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HANDEL ANGIELSKI W IND JACH ZAGROŻONY.
Tiumy pielgrzymów przed więzieniem Yeroda

h i n d u t ^ w ^ w J Ź n  ? e n1n°":Strrae j°  Do. w i?z.ie n ia Yeroda, w  k tó rem  mów- P o lic ja  w  Poona jest w  ueta- 
n iem  G ^ d l ie J o  s te ia  f  5 “ '  uw ięz iony jes t Gandhi., ciągną, ja k  w icznem  pogotow iu, do w iększych
m n ie j _ b u rz liw e j nab ie ra ją  natom iast nneJsca świętego, t łu m y  p ie lg rz y  rozruchów  narazie n ie  przyszło.
w ięcej charakte ru  poważnego i  zara 
zem groźnego d la  ang lików .

K u p c y  i  p rzem ysłow cy ang ie l­
scy z w ró c ili się do władz.’ by w
pode jm ow an iu  now ych k roków  prze W A R S Z A W A , 7.5. (wb) U sta lo-
c iw  hindusom  k ie ro w a ły  się ja k n a j nY ju ż  został p rog ram  objazdu w o j.
większą ostrożnością, jeże li n ie  chcą w ileńskiego przez p. prezydenta

Podróż p. prezydenta po województwie wileńskiem.

zru jnow ać hand lu  angie lskiego w  
In d ja ch .

K ie ro w n ic tw o  ruchu  w olnościo­
wego zw róc iło  obecnie szczególną u 
wagę na b o jko t tow arów  angie lskich , 
k tó ry  obecnie rozszerzono także na 
pap ie rosy i  ty toń . Jedno z * ang ie l­
skich przedsięb io rstw  ty to n io w ych  
zmuszone było  w śkutek bo jko tu  zam 
knąć zakłady i zredukować 700 
robo tn ików .

M A R S Z A Ł E K  P IŁ S U D S K I 
W  W IL N IE .

W IL N O , 7. 5. M arszałek w ieczór 
spędził w  pałacu rep rezen tacy jnym  
i p rz y ją ł je d yn ie  swego b ra ta ’ posła 
Jana P iłsudskiego .

R z p lite j. D n ia  16 czerwca p. prezy­
dent uda się do W iln a , gdzie zabaw i  
do 21 czerwca. W  c h w ili w jazdu do 
stojnego gościa do m iasta, ’ odezwą 
się w szystk ie  dzw ony kościelne. Po 
w ita n ie  p. prezydenta odbędzie się 
w  kościele O strobram skim  w  W il 
nie. P. prezydent weźmie udzia ł

w  p roces ji Bożego C ia ła  w  W iln ie - 
D n ia  21 p. m. g łow a państwa, w  

tow arzys tw ie  m in. Ja n ty  P o łczyń­
skiego zw iedzi gospodarstwa ro lne  
w  w o j. w ileńskiem . 30 czerwca, na 
cześć p. prezydenta, studenci u n i­
w ersyte tu  S tefana Batorego urzą­
dzą szereg specja lnych uroczystości- 
D n ia  2 lipca  p. p rezydent pow róc i 
do W arszaw y.

7 tysięcy śmiertelnych ofiar trzęsienia ziemi
i pożaru w Sndjach.

D Z IE Ń  P. P R E M J E R A .
W A R S Z A W A , 7. 5. (w ł.) Prezes 

ra d y  m in is tró w  p- Sław7ek, p rz y ją ł 
dziś w icem in is tra  spraw  wewri. P ie- 
rackiego, a następnie z łoży ł p  pre- 
m je ro w i w iz y tę  pożegnalną w y je ż ­
dża jący z W arszaw y poseł ło tew sk i -  
p. Nuksa.

L O N D Y N , 7.5. Z Rangoonu do­
noszą, iż  osta tn ia  ka tas tro fa  trzęsie  
n ia  z iem i na jc ięże j dotknęła m iasto 
Pegu, k tó re  całe legło w  gruzach.

W sku tek  pierwszego, n a js iln ie j­
szego wstrząsu zaw a lił się oudynek 
k ino tea tru  w  ch w ili,  gdy  odbywało 
się przedstaw ienie. K ilk u s e t osób 
znalazło się pod gruzam i.

Równocześnie w  mieście w ybuch ł 
pożar, o którego gaszeniu w skutek 
powszechnej p a n ik i n ik t  n ie m yśla ł. 
Co oszczędziło trzęsienie s tra w ił

ogień.
L iczba  zab itych  w  Pegu w edług 

doniesień „D a ily  M aik* ma w ynosić 
5 do 7 tys ięcy  osób.

Szczegółowych in fo rm a c y j nara­
zie brak, gdyż w skutek zerw ania mo 
stów  przez w strząsy podziemne m ia 
sto je s t odcięte od św iata.

W  Rangoonie zaw a liła  się w ie l­
ka^ buddy jska  pagoda Szwedagon, 
k tó ra  cieszyła się w ie lką  czcią w śród 
h indusów  i  ściągała liczne rzesze 
pą tn ików .

M IN . J Ó Z E W S K I W E  L W O W IE .
L W Ó W , 7. 5.  ̂ M in is te r  spraw  

w ew nętrznych Józew ski w  swei po­
dróży in sp e kcy jn e j p rzy je ch a ł do 
Lw ow a w  nocy w  d n iu  7 b. m.

W  dn iu  8 b. m. p. m in is te r udzie­
lać będzie a u d je n c ji w  urzędzie w o­
jew ódzkim .

Afera poborowa w Bielsku.
Sumienny oficer wydał oszustów.

O Z W O Ł A N IE  S E S J I 
N A D Z W Y C Z A J N E J  S E J M U .

W A R S Z A W A , 7. 5. (w ł.) Zapo- 
wiadaue od dłuższego czasu przez 
opozycję sejmową złożenie p. prezy­
dentowi petycji o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej sejmu ma nastąpić 
według oświadczeń przywódców 
w czwartek.

Petycja ma być w swej treści 
krótka i  nie ma zawierać porządku 
obrad.

Pod petycją tą znajduje się, jak  
utrzym uje opozycja, 200 podpisów- 

* * *
M arsza łek D aszyński p rz y ję ty  

zostanie przez p. prezydenta  Rzeczy 
pospo lite j dn ia  9 bm. o godz 1-ej 
popoł. N a a u d je n c ji te j marsz D a­
szyński z łoży p. p rezyden tow i p e ty ­
cję, w  spraw ie  zw ołan ia  sesji sejuio 
w e j. Zw o łan ia  sejm u należy się spo 
dziewać dn. 23 bm.

B IE L S K O , 7. 5. (w ł.)  W  B ie lsku  
w y k ry to  osta tn io  aferę poborową, 
zakro joną  na w iększą skalę. L eka rz  
w o jskow y, por. E d w a rd  M a łk iew icz  
doniósł w ładzom , że szereg osób ze 
św ia ta  przem ysłowego w  B ie lsku  
zg łos ił się do niego, aby zw a ln ia ł 
poborow ych na kom is ji- P rzem y­
s łow cy ci ośw iadczy li ponadto dr. 
M a łk iew iczow i, że d ru g i leka rz  
wchodzący w  sk ład k o m is ji zgodził

się ju ż  na zw a ln ian ie  poborow ych, 
w szystko  w ięc zależy je d yn ie  do de­
c y z ji d r. M a łk iew icza .

Za każdego uw oln ionego d r  M a ł 
k iew icz  o trzym ać m ia ł 1000 zł.

N a sku tek doniesienia, areszto­
wano w  B ie lsku  15 osób, przew aż­
n ie  bogatych kupców  i  p rzem ysłow ­
ców. N azw iska  ich  trzym ane  są w  
ta je m n icy  ze w zg lędu na toczące się 
śledztwo.

Dyplomata sowiecki agitatorem.
Rząd meksykański wydala go z pranie państwa.

B E R L IN , 7.5. W ładze m eksykan 
skie aresztow ały dyplom atycznego 
przedstaw ic ie la  Sow ietów  Jakóba 
F riedm ana, k tó ry  m im o zerw ania  
stosunków z S ow ie tam i n ie  opuścił 
M eksyku.

Zdegradow any poseł sow iecki 
za jm ow ał się organ izacją  p a r t j i  ko­
m un is tyczne j w  M eksyku  i  obecnie 
w yda lony  będzie przym usow o z g ra  
n ic pańs tw 0

Polowanie na Iwy w południowej Francji.
Nieoczekiwany epilog powodzi.

D Z IŚ  DOŚĆ C IE P Ł O .

Dziś chm urno z rozpogodze­
niem  w  ciągu dnia. Dość ciepło. 
Skłopność do burz zwłaszcza na po­
łu d n iu  k ra ju . •

P A R Y Ż , 7.5. W łość j anie Gasko- 
n j i  są od pewnego czasu zaniepokoję 
n i ta jem niczem  zn ikan iem  bydła. 
Często znajdowano obgryzione ko­
ści, a nocam i m ieszkańcy zdaw a li 
się słyszeć r y k i  lw ó w  i tyg rysów . W  
krotce rozeszły się pogłoski, że w  
lasach u k ry w a ją  się lw y , na k tó ­
rych  ś lady is to tn ie  na tra fiono . Jak  
się okazuje podczas k lę sk i powodzi, 
na p o łu d n iu  F ra n c ji w Moissae wo

da un iosła  zw ierzęta z przy jezdne­
go cy rku . W łaśc ic ie l sądził, że zw ie 
rzęta zatonęły i  n ie  w szczynał po­
szukiwań. Tymczasem lw y  się u ra­
to w a ły  i  sch ro n iły  do lasów skąd 
dokonyw u ją  napadów nocnych na 
wsie. W ładze wszczęły poszukiw a­
nia. P rzedstaw ic ie l Hagenbeeka 
ma zam ia r w ziąć udz ia ł w po low a­
n iu . S praw a budz i zrozum ia łą  sen 
sację.

Ś W IĘ T O  H A R C E R Z Y  Ś L Ą S K IC H
K A T O W IC E , 7. 5. (w ł.) D n ia  

1 czerwca K a to w ice  obchodzm oędą 
uroczystości 10-lecia harcerstwa śią 
skiego. U roczystości te p rze w id u ją  
m. in . poświęcenie sztandaru śląskie 
go oddzia łu  harcerstw a.

N a św ięto ha rcerzy śląskich p rz y  
będą harcerze ze w szys tk ich  stron 
P o lsk i.

N O W E  T E R E N Y  N A F T O W E  
w  M A Ł O P O L S C E  W S C H O D N IE J

W A R S Z A W A , 7. 5. N acze ln ik  
w yd z ia łu  przem ysłowego w  m iu is te - 
r ju m  hand lu , inż. F ryd b e rg , udał 
się w  to w a rzys tw ie  p rzeds taw ic ie li 
państwow ego in s ty tu tu . geologiez. 
do M a łopo lsk i W schodnie j, celem o- 
be jrzen ia  ko pa ln i wosku w  S fa ru n i. 
Teren, p rzy le g a ją cy  do te j  ko pa ln i 
zaw ierać ma w ed ług  badań geolo­
g icznych znaczne złoża ro p y  n a fto ­
w e j. Teren ten je s t w łasnością tow a  
rzys tw a  „M a ło p o lska “ . P rzep row a­
dzone dotychczas w ie rcen ia  próbne 
na ty m  teren ie  is to tn ie  w yka za ły , 
że złoża na ftow e  w  tych  m iejscach 
is tn ie ją -

F A L A  U P A Ł Ó W  W  A M E R Y C E ,
L O N D Y N , 7. 5. W  północno - za 

chodnich stanach A m e ry k i n o tu ją  
nadejście fa l i  upa łów . T e rm om etr 
w  c ien iu  w skazu je  30 st. D łu g o trw a ­
ła  susza spowodowała, ja k  w iadom o, 
w  w ie lu  m iejscach pożary lasów, 
k tó rych  n ie  zdołano jeszcze ueasić.

P łonące lasy zagraża ją  poważnie 
niebezpieczeństwem p ięc iu  m iastecz 
kom i  centra lnem u lo tn is k u  Lake- 
hu rs t. Ogień zn iszczył se tk i domów 
m ieszkalnych. Tysiące lu d z i pozosta 
ło  bez dachu nad głową-

W A L K I  W  IN D O  - C H IN A C H  
S P O W O D O W A N E  A G IT A C J A  

K O M U N IS T Y C Z N A
L O N D  i  N, 7. 5. Y\ m iejscowości 

Y ih n  w  In d o  - C hinach doszło do 
krw aw ego  s ta rc ia  m iędzy pow stań­
cam i a oddzia łam i k o lo n ja K c m i
w o jsk  francusk ich . Pow stańcy usiło 
w a li zrabować europejską dzie ln icę 
m iasta. Po dłuższej walce pow stań­
cy co fnę li się, pozostaw ia jąc 20 za­
b ity ch  i w ie lu  rannych. J a k  donosi 
agencja H avasa ro z ru ch y  zosta ły  
sprowokow ane przez w ys ła n n ikó w  
m oskiew skie j m iędzynarodów ki.

K R Y Z Y S  G O S P O D A R C Z Y  
w  P rusach W schodnich.

K R Ó L E W IE C , 7. 5. W schodnio 
p ruska  izba handlowca og łos iła  spra­
wozdanie o położen iu gospodarezem 
w  kw ie tn iu . S ytuac ję  ocenia ono bar 
dzo pesym istyczn ie . N a  ry n k u  zbożo 
w ym  ruch słaby, a w  przem yśle m ły  
n a rsk im  n ieko rzys tna  k o n ju n k tu ra , 
w  przem yśle maszyn ro ln iczych  n ie ­
ma żadnych obrotów , w  przem yśle  
budow lanym  m im o sp rzy ja ją ce j' po­
gody, zupe łny zastój. W yw óz drze­
wa zam arł, ruch o k rę to w y  słaby, 
tra n sp o rt rzeczny zm n ie jszy ł się o 
25 proc. w  porówm aniu z r. ub.

KURSY S A M O C H O D O W E
In ż . K L E 3 E R

SOSNOWIEC, ul. Wrzszawska 22. 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Mad niwką 51,
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NARADY BIBLIOTEKARZY.
W A R S Z A W A . 7. 5. Odbyła się w 

Warszawie konferencja delegatów kc 
związku bibljotekarzy polskich. Przed­
miotem obrad konferencji byl szereg 
doniosłych spraw, związanych z rozwo 
jem bibliotekarstwa i życia zawodowe­
go bibljotekarzy. Uchwalono, że następ 
ny walny zjazd bibljotekarzy odbędzie 
się w W ilnie.

H ISTO RIA RUCHU ŚPIEWACZEGO 
W POLSCE.

W ARSZAWA, 7. 5. Zjednoczeni* 
związków śpiewaczych i muzycznych 
R. P., zapoczątkowało obecnie gromadzę 
nie m ateriałów do historji ruchu śpie­
waczego w Polsce, któraby wykazała 
wybitną rolę, jaką odegrały zespole 
śpiewacze mowy ojczystej i ducha naro 
dowego w okresie rządów zaborczych, 
kiedy pieśń, była jedną z potężnych 
broni w walce o niepodległość.

W walce z bezrobociem

NOWA MONETA OBIEGOWA 
W NIEMCZECH

BERLIN, 7. 5. W  najbliższych dniach 
puszczona będzie w obieg w Niemczech 
nowa moneta wartości 3 marek z wize 
runkiem jednego z „minnesangerów", 
W altera z Vogel weide. Moneta ta bę­
dzie się nazywać „Waltertaler" i wy­
bita będzie na pamiątkę 700-ej rocznicy 
śmierci śpiewaka.

REFERATY POLSKIE NA MIĘDZY­
NARODOWYM ZJEZDZIE MIAST

WARSZAWA, 7. 5. Na tegorocznym  
zjeździć międzynarodowego związku 
związku iniast, który odbędzie się w 
Liege, wygłoszone zostaną dwa refera­
ty  polskie: prof Leona Wł. Biegeleisena
0 „Majątkowych ubezpieczeniach komu 
nalnych w Polsce1' i dr. J. Zawal aie- 
go o „Komunalnych towarzystwach 
mieszanych w Polsce".

PRZEWRÓT W F A B R Y K A C H  OPON 
SAMOCHODOWYCH.

ŁÓDŹ, 7. 5. B aw ił w Łodzi iuż. Kop- 
czewski, wynalazca nowych opon samo 
chodowych, które nic ulegają zniszcze­
niu po pi-zekłóciu gwoździem. W ynala  
zek polega na tem, że opona samocho­
dowa jest 'wypełniona gumowemi ku­
leczkami tak, że gwóźdź, czy kamień u- 
szkadzają tylko małą część opony, nie 
mogą uczynić jej niezdatną do użytku. 
Pracą inż. Kopczewskiego zainteresowa 
ły  się sfery rządowe, które udzieliły  
już wynalazcy finansowego poparcia
1 zamierzają współdziałać w otworzeniu 
fabryki nowych opon samochodowych.

3588 TURYSTÓW ZWIEDZI LATEM  
RDVNTE.

■GDYNIA, 7. 5. V  r. b. zapowiada się 
ożywiony ruch turystyczny na więk­
szych statkach do Gdyni i Gdańska. 
Statki te zatrzymają się przez dobę w 
zatoce gdańskiej, a kilka tysięcy tury­
stów* zwiedzi Gdynię i Gdańsk. Są to 
statki wycieczkowe okrężne: parowiec 
„Atlantic" o pojemności 15 tysięcy tonu 
parowiec „Ranehi" — 17 tys. tonn, „Oal- 
garie" — 16 tys. tonn, „Carithia* — 20 
tys. tonn, „Arandora Star"—13 tys. tonn 
luksusowy jacht motorowy „Stellu Po­
laris" — 6 tys. tonn. Ogółem około 3500 
turystów zwiedzi tego lata nasze porty, 
nie licząc turystów przybywających na 
statkach linjowych, oraz na tych stat­
kach wycieczkowych, których przyjazd 
.leszcze nie jest zapowiedziany.

W przeciwieństwie do lat poprzed­
nich, wymienione statki zatrzymają się 
nieco dłużej w zatoce gdańskiej, co 
świadczy o wzrastającein zainteresowa 
niu ze strony publiczności międzynaro 
dowej rozwojem portów polskich.

Kino „C zw a rta k  Kielce
Dziś i w dni następne

..Gwiaździsta Eskadra’
W rolach g łów n ych : B A Ś K A  

O R vx I o  i JAN KRYSTA.

Amo „ P A Ł A C E * *  Kielce.
Dzis i dni następne

. .Biały Grzech"
W rolach głównech : ALFONS  
FRY LAND i MAŁY DECH AFT.

Bezrobocie, które ciężkim cio­
sem spadło w tym  roku na P o l­
skę, jest następstwem przesilenia 
gospodarczego, jakie zaciążyło 
nad całą Europą i musiało odl ić 
się również i u nas, oraz kryzysu 
jaki przechodzi nasze rolnictwo, 
skutkiem czego znacznie osłabła 
siła nabywcza wsi polskiej.

Bezrobocie nie sięgnęło w Pol 
see tak przeraźliwych rozmiarów 
jak w Niemczech, lub Anglji, ani 
nawet nie dorównało największej 
u nas cyfrze bezrobotnych z lute­
go 1926 roku. Tem niemniej w 
kulm inacyjnym  momencie bezro­
bocia blisko 300 tysięcy ludzi po­
zostawało bez pracy i możności 
utrzym ania swych rodzin. Blisko 
300 tysięcy rodzin doprowadza­
nych do nędzy i determ inacji — 
oto straszne żniwo przesilenia eko 
nomicznego!

Państwo odrazu stanęło do 
■wytężonej walki z bezrobociem. 
Przyczyny jego jednak korzeni a-i 
mi swemi zbyt głęboko tkw ią w 
sferze ogólno-europejskieh, a na­
wet ogólno - światowych zjawisk 
życia gospodarczego, żeby można 
było przełamać je w oderwaniu 
od tych zjawisk. Pozostawało 
więc jedynie łagodzić skutki bez­
robocia i w m iarę możności dążyć 
do odprężenia sytuacji na rynku 
pracy-

Ale państwo również silnie od 
czuło skutki kryzysu ekonouuez < 
nego, w postaci osłabienia docho­
dów, co ograniczało środki dzia­
łania. P rzy tem odprężenie na ryn  
ku pracy przynieść mogły jedynie 
roboty publiczne, które rozpocząć 
można dopiero z nastaniem  wio­
sny oraz zwiększone wydatki rzą­
dowe co ściśle łączy się z akcją 
inwestycyjną rządu, k tóra z po­
wodu przesilenia gospodarczego 
musiała być poważnie otrraniczc-
l i h .

To też dopiero na początku 
kwietnia r. b. kiedy z nadejściem 
wiosny konjunktury na rynku 
pracy zazwyczaj popraw iają się, 
bezrobocie załamało się i od tej 
chwili stale spada.

W kulm inacyjnym  momencie 
tegorocznego bezrobocia zapomo­
gi z funduszu bezrobocia otrzvmy 
wało .197,5 tysięcy mazi., uu co 
fundusz łożył około 13 milionńr.,- 
miesięcznie. Niestety, z poi nocy 
tej korzystały zaledwie dwie trze­
cie ogólnej liczby bezrobotnych. 
Natomiast około 95 tysięcy bezro­
botnych pozostawało poza nawia­
sem pomocy funduszu bezrobocia.

Wobec tego, m inisterjum  p ra­
cy i opieki społecznej podjęło ak­
cję specjalnej państwowej pomo­
cy dla osób nieuprawnionych do 
pobierania zasiłków z funduszu 
bezrobocia, a więc dla bezrobot­
nych, którzy wyczerpali już usta­
wowo przewidzianą 13 lub 19 ty ­
godniową pomoc z tego funduszu, 
bądź nie posiadali wymaganych 
20 tygodni pracy w zakładach o- 
bjętych zakresem ubezpieczenia. 
Przytem  od 1 stycznia minisie- 
rjum  podniosło nieomal dwukrot­
nie maksymalną stawkę z 45 zł. 
na 85 zł.

Zarówno ilość osób korzysta­
jących z tej państwowej pomocy, 
jak i przeznaczone na nią fundu­
sze stale rosły. Ktedy w styczniu 
udzielono zapomóg 45 tysiącom 
bezrobotnych, to w kwietniu sko­
rzystało z niej około 60 tysięcy. 
K redyty w tym czasie wzrosły z

1.350 tysięcy do 1.969 tysięcy 
złotych.

Obok zupełnego bezrobocia, 
skutkiem ciężkiej sytuacji prze­
mysłu włókienniczego w okręgu 
łódzkim i hutniczego na kląsku i 
zredukowania dni pracy, w ystą­
piło bardzo ostre zjawisko częścio 
wego bezrobocia, które dotknęło 
kilkadziesiąt tysięcy robotników* 
M inisterjum  przyszło z po nocą 
tym  częściowo bezrobotnym, u- 
dzielając w styczniu zapomóg 
przeszło 33 tysięcom robotników, 
a w następnych miesiącach po­
moc tę jeszcze rozszerzając.

Prócz ratow ania bezrobotnych 
zapomogami starano się też wpły­
nąć na ożywienie rynku pracy. 
Należy tu  zanotować wyasygno­
wanie kredytów budowlanych 
przez bank gospodarstwa krajo­
wego, decyzję rządu o przyspie­
szenie rządowych zamówień oraz 
rozszerzenie zamierzeń inwesty­
cyjnych, które początkowo zosta­
ły  w budżecie bardzo ograniczone, 
inicjatywę min. pracy i opieki 
społecznej uruchom ienia części 
funduszu P- U. Z. P. U. na cele 
budowlane oraz prowadzoną 
przez te m inisterja i stale wzrasta 
jącą akcję subwencjonowania sa­
morządowych robót inwestyeyi-

nych, mających zatrudnić bezro­
botnych.

Tak naprzykład w kwietn i u 
przeznaczono na ten cel 1.389 ty ­
sięcy zł. wobec największych ze­
szłorocznych subwencyj (z listopa 
da) 801 tysięcy złotych oraz ze­
szłorocznych kwietniowych kredy 
tów wynoszących 214 tysię *y.

W yniki tego wszystkiego, co 
w trudnej sytuacji gospodarczej 
robi państwo i społeczeństwo w 
walce z bezrobociem wkrótce jua 
dadzą się odczuć.

W ysiłki jednak rządu i społe­
czeństwa dopiero po odbudowie 
zdolności nabywczej wsi oraz po 
odprężeniu ogólnoeuropejskiej syi 
tuacji gospodarczej będą mogły, 
doprowadzić do całkowitej likwi­
dacji bezrobocia.

W  każdym razie iść do tego 
można tylko drogą spokojnej i ro  
zumnie pomyślanej pracy. Wszcl 
kie próby zadrażnienia sytuacji 3 
wywołania zamieszek mogą sytu­
acji gospodarczej tylko zaszko­
dzić.
O tem jednak, rzecz prosta, nie mc? 
wią bezrobotnym ci, co ich wcią­
gają do organizowanych przez sio 
bie czynnych wystąpień i krw a­
wych awantur'.

Nowe prawo o wywłaszczeniach
Tylko na rzecz wyższej użyteczności.

Ministerjum sprawiedliwości 
przesłało radzie ministrów dawno 
oczekiwany i niezbędny w naszem 
życiu państwowem projekt ustawy 
o wywłaszczeniach.

Ustawa ta ureguluje zupełnie za 
niedbaną dziedzinę, w której dotąd 
istniały tylko dorywcze przepisy.

Projekt przewiduje, iż wywłasz­
czenie może nastąpić tylko na. rzecz 
t. zw. wyższej użyteczności, przy- 
czern wszystkie te „wyższe użytecz­
ności określone zostały w specjal­
nym paragrafie projektowanej u- 
stawy.

A więc: można będzie wywłasz­
czać ziemię na rzecz budowy: mo­
stów, tuneli, kolei, dróg bitych, bu­
dowę lotnisk, portów i dróg wod­
nych, regulację rzek, osuszanie i na 
wadnianie gruntów, urządzanie in­
stalacji pocztowo telegraficznych, 
potrzeb komunikacji autobusowej, 
budowę szpitali, przytułków, przy­
chodni i innych zakładów, sanitar­

nych, szkół publicznych, świątyój 
zakładanie cmentarzy, koszar, wo­
dociągów, elektrowni, gazowni, rzoi 
źni i t. p.

Wywłaszczenie może polegać na 
całkowitem pozbawieniu prawa 
własności, lub na stałem lub cza,so- 
wem ograniczeniu praw. Czasowi 
pozbawienie prawa własności nia 
może trwać dłużej niż 3 lata.

Odszkodowania za straty i szkon 
dy z potvodu wywłaszczeń muszj| 
być regulowane tylko gotówką, chy­
ba że właściciel zgadza się na inny 
sposób załatwienia sprawy.

Dla określenia wartości lub szkd 
dy powoływane będą komisje sza­
cunkowe. Ustawa o wywłaszcze­
niach nie będzie dotyczyła gruntów 
przeznaczonych na reformę rolną I 
gruntów kopalnianych. Projekt u- 
stawy dyskutowany będzie na jed' 
nem z najbliższych posiedzeń rady 
ministrów*

Terminy płatności podatków bezpośrednich.
Mini ster jum  skarbu przypomina' 

płatnikom  podatków bezpośredni ch, że 
w m aju  r. b. płatne są następujące po­
datki :

1 w ciągu m-ca m aja — państwowy 
podatek od nieruchomości miejskich i 
niektórych wiejskich za kw artał 1 szy 
r. b., tudzież podatek od lokali i placów, 
niezabudowanych za I l-g i kw artał rb.

2) do 15 m aja — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
miesiącu kwietnia rb. przez przedsię-: 
biorstwa handlowe I  i I I  kat. i przemy­
słowe I  — 5 kat. prowadzące prawidło­
wo księgi handlowe oraz przez przedsię 
biorstwa sprawozdawcze;

3) do 15 m aja — 1-a ra ta  państwowe­

go podatku przemysłowego od obrotu 
za rok 1929 (Il-a ra ta  płatna będzie dd 
15 czerwca) z ty tu łu  różnicy pomiędzy 
kwotą wymierzonego podatku za 1929 a 
kwotą przepisanych zaliczek na tenża 
rok, przez wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe;

4) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, em erytur i wynagrodzeń 
za najem ną pracę w ciągu 7 dni po do­
konaniu potrącenia.

Nadto w m aju płatne są zaległości 
odroczone i rozłożone na racy z term i 
nem płatności w tym miesiącu, tudzież 
podatki, na które płatnicy otrzym ali na 
kazy płatnicze również z term inem  pła 
tności w tymże miesiącu.

W sprawie należytego obchodzenia się z trzodą
przy ładowaniu.

Mimo kilkakrotnych nawoływań i 
pouczeń polscy kupcy i eksporterzy 
trzody mało zwracają uwagi na swą 
służbę pomocniczą, która widocznie 
przy pędzeniu i ładowaniu trzody do 
wagonów posługuje się dotychczas la­
skami i p*iłkami, gdyż importerzy za­
graniczni, a zwłaszcza brookerzy angiel 
scy narzekają w dalszym ciągu na 
znaczny procent bekonów, wykazują­
cych pręgi czerwone i sine na skórze, 
la k  wiadomo, takie bekony bywają 
dyskwalifikowane i osiągają znacznie 
niższą cenę, niż bekony nieuszkodzone.

Byłoby pożądane, aby w celu sanacji

stosunków, panujących u nas pod tym  
względem, została podjęta energiczna 
akeja. Należałoby również zwrócić uwa 
gę na urządzenia, służące do przetrzy­
m ywania i ładowania trzody, które czę 
sto posiadają nierówne ogrodzenia (nie* 
oheblowane, niepozbawione sęków, nie­
kiedy nawet sporządzone z drutu kol­
czastego), co staje się powodem znacz­
nych uszkodzeń skóry. Należałoby  
wreszcie pociągać do odpowiedzialności 
karnej za dręczenie zwierząt takich 
w łaścicieli świń, którzy przywożą jo na 
targi w wozach, niewyścielonych n a le ­
życie stoma.



BUDOWM6TWO MIESZKANIOWE W POLSCE, k r o n i k a
Jedyną in sty tu cją , finansującą u nas 

do niedaw na jeszcze budownictwo m ie­
szkaniow e b y ł bank gospodarstw a kra 
jow ego, który w ciągu  6 ostatn ich  lat 
w ydał na ten cel 314 m iljonów  700 ty  
sięcy  złotych, co um ożliw iło  wybudował 
nie ogółem  100.000 izb w całym  kraju. 
Tak przedstaw ia się  nasz dorobek m iesz  
kaniow y za p ierw sze 10-lecie niepodle-. 
głości. W edług obliczeń znawców nale  
żałoby dla zaspokojenia g łodu m ieszka  
niow ego w P olsce budować rocznie 
55.000 izb a nadto w ypełn ić d eficy t z 
la t 1920—1930, w ynoszący około 400.000 
izb, czy li dla pełnego rozw iązania za­
gad nien ia  w ciągu  la t 10, do roku 1930, 
należałoby budować rocznie po 90.000 
izb kosztem  500 m iljonów  złotych.

Z estaw iając nasz dorobek z pierwsze  
go 10-leeia z potrzebam i obliczonym i 
dla drugiego dziesięcio lecia , trzeba się  
zgodzić z pow iedzeniem  jednego z eko­
nom istów , iż to jest poezja a n ie pro­
gram  gospodarczy. Ze zb iedn iałego kra 
ju  w ydobyć w ciągu  10 la t  (1930—1940) 
5’ m iljardów  złotych  na jeden ty lko  cel, 
m ianow icie na budowę tanich  m iesz­
kań, jest rzeczą m ało prawdopodobną. 
To w ew nętrzne prześw iadczenie sk ła ­
n ia  ludzi do opracow yw ania takich  pro 
jektów  m ieszkaniow ych, któreby nio 
w y m a g a ły  m obilizow ania  w ciągu  krót 
kiego czasu astronom icznych nieom al 
kapitałów . I  tak zak łady ubezpieczeń  
społecznych rozpoczęły w roku bieżą- 
ćym  akcję budowlaną dla sw oich człon  
ków z w łasnych  funduszów  rezerwo­
w ych: w ciągu  5 la t kosztem  125 m iljo  
nów złotych  ma pow stać od 18 do 20.000 
izb znorm alizow anych dla robotników, 
i  pracow ników  um ysłow ych. S zereg  
dzia łaczy  społecznych, zorganizow ało  
przed k ilku  jeszcze la ty  n ow y typ  sp ół 
d zieln i budowlano - m ieszkan iow ej pod  
nazw ą „Zdobycz Robotnicza", która o-, 
p iera  się  na dochodach, p łynących  z do 
datkowej pracy, w ykonyw anej przez 
jej członków ponad czas przep isany u 
stawą. Członek sp ółdzie ln i pracuje w, 
w arsztacie czy biurze n ie 8 czy 7 go-! 
dzin a 10 w zględn ie 9 a uzysk any tą  
drogą zarobek w płaca do spółdzielni, 
W ciągu  2 la t zdołała ona dostarczyć  
m ieszkanie dla 2.000 ludzi, obecnie we 
d ług op inji jej dyrektora, inż. M ieczni 
kow skiego (zjazd budowlany w W arsza  
iwie), zdołała ona rozszerzyć znacznie 
sw oje w p ływ y w śród kolejarzy, tram ­
w ajarzy  i szoferów.

S łabą stroną tego projektu jest to, 
iż  stosow any na w iększą skalę m u sia łb y  
spowodow ać dalsze redukcje a  w ięc  
.wzrost bezrobocia. W idzimy* iż w Am e 
ryce a ostatn io  i  w  E uropie wkracza  
przem ysł na drogę dalszego skrócenia  
czasu pracy z 6 dni na 5 dni w  tygod  
ńiu, w łaśn ie dla zm niejszenia m asy bez 
robotnych (zakłady Forda, koleje pol­
sk ie  i  n iem ieckie, Rosja). P rojek t tea  
Zawiera jednak i słuszną m yśl, podnosi 
bowiem  zapom nianą u nas kw estję, iż  
n ależy  n iety lk o  w ybudow ać mieszka-, 
nie ale i  znaleźć dla n iego w yp łaca ln e­
go  lokatora. W  budżecie rodziny robot 
niczej w P olsce w ynosiło  kom orne w, jj, 
1923 — 3,44 proc. dochodu, w r. 1927 —• 
4,2 proc., a obecnie, po podw yżce komor, 
ńego, jak ie  8 proc. Otóż tak i lokator m u  
s ia łb y  p łacić w now ow ybudow anym  do 
m u 46 proc. sw ego zarobku tytu łem  ko 
Jnprnego. Jeszcze bardziej sensacyjne  
'dane podał na konferencji, organizo  
Wanej przez tow. reform y m ieszkanio­
w ej, p. Zdanowski, sekretarz kom isji 
centralnej zw iązków  zawodowych. J a ­
ko m aterja ł p osłu ży ły  m u ceny m iesz­
kań w w arszaw skiej sp ółdzie ln i m iesz­
kaniow ej na Żoliborzu, gdzie za półtora  
izbow e m ieszkanie trzeba p łacić 75 zł. 
m iesięcznie, za 2-izbowe 106 zł., a za 
3-izbowe (2 pokoje z kuchnią) 157 zł. 
kom ornego. Tym czasem  przeciętny za-, 
robek robotnika w ynosi u nas 150 zŁ 
A  zatem  robotnik, k tóry ch ciałby w y  
nająć sobie półtoraizbow e m ieszkanie  
(pokój i urządzenie kuchenne w przed 
pokoju) m u sia łb y  oddać 50 proc. sw o­
ich zarobków, gd y  przed w ojną w yda­
w ał ty lko  15 do 18 proc.

Zagadnienie m ieszkaniow e w iąże się, 
jak  w idzim y, śc iśle  z kw estją  płac. 
P rzeciętn y  rzem ieśln ik  czy urzędnik,

zarabiający od 200 do 500 zł. a więc 
średnio 350 zł. m usiałby p łacić za po­
kój z kuchnią 160 zł. m iesięcznie (obli­
czenie centrali gospodarczej przem ysłu  
budowlanego), robotnik zaś zarabiający  
średnio 150 zł. za pokój z częścią kuchni 
75 zł. komornego, (dane robotniczej 
spółdzieln i na Żoliborzu).

Ż yjem y w okresie kryzysu, w któ­
rym  trudno m yśleć o podwyżce płac  
robotniczych i poborów urzędniczych, 
zaś ożyw ienie ruchu budowlanego m o­
głob y się  bez w ątpienia przyczynić do 
jego złagodzenia. Oto błędne koło, w  
którem obraca się  w alka o m ieszkanie.

J. B.
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konferencja w sprawie czasu pracy 
w górnictwie węglowym.

Opinja przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego.
Odbyła się w siedzibie warszaw­

skiej izby przemysłowo - handlowej 
konferencja, w sprawie czasu pracy 
w górnictwie węglowem przy udzia 
łe delegatów: centr. zw. polskiego 
przemysłu górnictwa, handlu i finan 
sów, nacz. organ, zjedli. przemysłu i 
rolnictwa Zachodniej Polski oraz 
izb przem. - handlowych.

Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa K larnera, b. minister Szydłow­
ski wygłosił referat, w sprawie za­
mierzonej międzynarodowej konwen 
cji co do ograniczenia czasu pracy 
w górnictwie węglowem do 7 i pół 
godzin. Projekt takiej konwencji ma 
być przedmiotem dyskusji i u- 
ehwał podczas czerwcowych obrad 
międzynarodowego biura pracy w 
Genewie.

P. Szydłowski podkreślił w 
swym referacie fatalne skutki, jakie 
tego rodzaju skrócenie czasu pracy 
wywrze na całokształt rozwoju na­
szego życia gospodarczego ze wzglę 
du na związaną z tern konieczność

podwyżki cen węgla, która, jak się 
przewiduje, może dojść do 20 proc. 
Przyjęcie tej konwencji miałoby rów 
nież w następstwie zmniejszenie 
zdolności eksportowej nietylko prze 
mysłu węglowego, ale i wszystkich 
innych naszych przemysłów ekspor 
tujących.

Po długiej i wyczerpującej dysku 
sji, w której brali udział pp. Wierz­
bicki, Przedpełski, Gliwic, SągajUo, 
Falter, Chorzewski, Jastrzębski, 
Rażniewski, Wengrys, Minkowski i 
Ciszewski, zebrani uchwalili przed­
stawić rządowi niebezpieczeństwo 
położenia i ciężką sytuację, w jakiej 
z powodu wprowadzenia konwencji 
co do skrócenia czasu pracy w górni 
ctwie węglowem znajdzie się razem 
z przemysłem węglowem całe nasze 
życie gospodarcze. Wszyscy zebrani 
dali zgodny wyraz przekonaniu, iż 
wszelka zmiana czasu pracy w górni 
ctwie węglowem w Polsce godzi tern 
samem wyraźnie w interes państwa.

(P. A. T.)

2 posiedzenia komisji finansowo-podatkowej
izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Odbyło się pod przewodnictwem 
radcy inż. P. Jaguczańskiego posie­
dzenie komisji finansowo - podatko 
wej izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu. Przedmiotem obrad 
były zgłoszone na plenarne zebranie 
w dniu 16 kwietnia b. r. wnioski: 
radcy Stillera, w sprawie amnestji 
podatkowej i radcy Eychlera, w 
sprawie obniżenia podatku przemy­
słowego dla przedsiębiorstw prze­

mysłowych.
Po ożywionej dyskusji, w której 

brali udział: przewodniczący, wice­
prezesi: Gruszczyński i dr. Lakier­
nik, radcowie: Dawidowicz,-Piotrow 
ski, Schón,  ̂Stiller, Strokowski, 
tWajnsztok, Zwoliński, komisja wy 
powiedziała się za spowodowaniem 
wystąpienia związku izb przemysło 
wo-handłowych w obu tych spra­
wach.

Cementownie przysfępuią do pracy.
,Wskutek rozpoczynającego się 

sezonu budowlanego),- niektóre ce­
mentownie na terenie pow. olkuskie 
go, częściowo są uruchomione.

Cementownia „Klucze” przyjęła

około 250 robotników, zaś cementów 
nia „Wick” w Ogrodzieńcu około 
220 robotników.

Spodziewane jest dalsze przyjmo 
wanie robotników.

Ujęcie sprytnego oszusta,
żerującego w województwie kieleckiem.

W roku 1927 przyj echali z Pozna 
nia do Zagłębia i na Górny Śląsk 
dwaj oszuści i rozpoczęli swą oszu­
kańczą działalność.

_ Legitymowali się jako przedsta­
wiciele stowarzyszenia „Ligi obronv 
Ojczyzny i w iary” w Poznaniu, wer 
bująe zamożniejsze i wybitniejsze 
jednostki miejscowego społeczeń­
stwa na członków wspomnianej li­
gi-

Na wyłudzone kwoty pieniężne 
W większej, lub mniejszej sumie wy 
stawiali fałszywe pokwitowania na 
blankietach firmowych z pieczątką 
i własnym podpisem.

Prócz tego pobierali od każdego 
członka należność za prenumeratę 
gazety stowarzyszenia ligi obrony 
Ojczyzny i wiary, którą mieli dostar

ozać regularnie przez urząd poczto­
wy.

O fiarą sprytnych oszustów padło 
zgórą 360 osób z Zagłębia i Śląska.

Po naciągnięciu tylu naiwnych 
oszuści postanowili spróbować szczę 
ścia w innych miejscowościach jak: 
w Radomiu, Kielcach, Skarżysku 
i  t. p. I  tu naciągnęli sporą ilość 
osób, poczem zbiegli.

Za pobrane pieniądze jeździli i 
bawili się hucznie. Ostatnio jeden z 
oszustów niejaki Jerzy  Dobrowolski 
ur- w Chrubieszowie (przynależny 
do Łucka) został ujęty przypadkowo 
w Tczewie i odesłany do urzędu 
śledczego w Sosnowcu.

Dobrowolski ostatnio zamieszki­
wał w Gdańsku i trudnił się sprze­
dażą obrazów.

Jubilera z Będzina okradziono w Warszawie,
P. Chaim Grohman, jubiler z Bę 

dżina, przyjechał do W arszawy ce­
lem zakupu ostatnich nowości w 
dziedzinie ozdób jubilerskich.

Zakupy się powiodły — p. Cha­
im zakupił pierścionków, kolczyków, 
kilka zegarków, tuzin pięknych bro­
szek, wartości ogólnej 9 tys. zł.

Jadąc dorożką na dworzec głów 
ny — niew ykryty jeszcze sprawca, 
skorzystawszy z chwilowej nieuwa­
gi p. Grohmana skradł mu walizkę 
z kosztownościami i zbiegł.

O kradzieży poszkodowany- za­
meldował w urzędzie śledczym.

RADIO.
W A R S Z A W A .

Czwartek, 8 m aja.
, ,  11-30. PA T. P rzegląd  prasy kraj.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. „O 
czem w iedzieć pow inna dobra gospody. 
n i‘ . 12.40. 24-ty koncert szkolny z F ilh , 
.Warsz. 14.40. Kom. gospod. 15.00. Kom . 
LO PP. 15.35. Odczyt z cyk lu  w ykł. dlai 
m aturzystów  szkół średn. p. t. „Pol-, 
ska W spółczesna". 16.15. M uzyka z p ły t  
gram of. 17.15.' W śród książek. 17.45, 
K oncert kamer. 18.45. R ozm aitości, 
19.10. Giełda rolnicza. 19.25. P ły ty  gra-, 
m of. 19.35. Pras. D ziennik Radj. 19.58. 
sy g n a ł czasu z W arsz. 20.00. Program! 
na dzień nast. 20.15. F eljeton  „Przed, 
zjazdem  szkoły  Chrzanowskiego. 20.30. 
K oncert wieczorny. 21.30. S łuchow isko  
z W arsz. 22.15. Kom.: m eteor., polic^ 
sport. 22.25. O statnia F ala . 22.45. O stat­
nie wiad. PA T . 23.00. M uzyka tan. « 
Oras tronom  ji. %

K A T O W I C E .
Czwartek, 8 m aja.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. 
K oncert z p ły t gram of. 12.40. K oncert 
szkolny z W arsz. 16.00. Kom . Pol. Z w. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl. kom. T. P . 16 20 
K oncert z p ły t gram of. 17.15. Ś ląsk  
na przełęczy czasów średniow iecznych1 
i  nowożytnych. 17.45. K oncert z W ar­
szawy. 18.45. R ozm aitości, program  na 
dzień nast. 19.05. C odzienny odcinek  
pow ieściow y. 19.20. Skrzynka poczt.
19.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 20.00 Z cy­
klu sport. 20.30. K oncert z W arsz. 2130. 
Słuchow isko z W arsz. 22.15. Kom . me-

ZT^Y?r.sz- Program  na dzień nast. 
22.25. F eljeton  z W arsz. 22.45. O stat­
nie wiad. PA T. 23.00. K oncert skrzyp­
cowy.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawed* „ O s ta t n i e  p r z y ­

g o d y  T a r z a n a ”

Repertuar Teatru Polskiego
w  Katowicach.

Piątek , dnia 9 m aja o godzinie 19.30 
Czart i K asia  .

O DZNACZENIA W  STRAŻACH  OG­
N IO W Y C H  W O JE W. K IELECK IEG O

N a w niosek zw iązku wojewódzkiego) 
straży ogniow ych  zarząd głów n y przy­
znał: dyplom  uznania straży ognio­
wej ochotniczej w O lkuszu i w Sando­
m ierzu. Srebrny krzyż za dzielność i  od 
w age Józefow i D em bińskiem u, p iezeso  
.wi straży w  Górach, okrągu pińczow- 
skiego. D yplom  zasłu g i straży oehotni- 
czej w Ćm ielowie, okręgu opatow skie­
go. Z łoty m edal zasługi otrzvm ał: wo 
jew oda k ieleck i W ładysław  ' Korsak, 
prezes rady zw. straży ogniow ych woj. 
kieleckiego. Srebny m edal zasługi o- 
ń ^yn ia li: W acław  K aliszek, naczelnik  
j  . 9  ,w  Dąbrowie Górniczej, okręgu bę­
dzińskiego i B olesław  Przypkow ski, na 
czelnik  SPO  przy kop. ..Wiktor" w So­
snowcu. Srebrny medal zasługi przy  
znano: P aw łow i Chudzickiem u. naczel­
n ikow i SPO  w Starej W si, okręgu ko 
ziem ckiego, F ranciszkow i K u ltvsow i 
gospodarzow i SP.O w Starej Wsi,' okrę- 
gu  koziem ckiego, W ład ysław ow i Pa- 
w h liskiem  u, w iceprezesow i SPO w Sta  
rej W si, okręgu kozienickiego, Piotro- 
W! Sm olarczykow i, skarbnikow i SPO  
w Starej W si, okręgu kozienickiego.A - 
damowi Paw łow skiem u, prezesowi SPO  
w K ozienicach  (ponownie), Adam owi 
M ałkiew iczow i, naczeln ikow i SPO  w 
Brzeziu, okręgu opatow skiego, P iotro­
w i Zuchowiczowi, szeregow cow i SPO  w 
Cniielowie, okręgu opatow skiego i Sta- 
? lsl f S T w i B ilsk iem u, zast. dow. oddzia 
łu SPO  w K ielcach.

Z KiMfi.
(k) Zabawa taneczna „polski perkal* 

organizow ana przez rodzinę wojskową 
i zw iązek pracy obyw atelsk iej kobio' 
pod protektoratem  w ojew odziny Pacior 
kow skiej i generałow ej Ł uczyńskiej od 
będzie się dnia 10 bm. o g. 9 wieczorem  
w salonach klubu urzędników państwo 
w ych w K ielcach.

W ejścia  ty lko za zaproszeniam i, kto 
re otrzym ać m ożna u pp.: Z. K ow al 
skiej, ul. Żelazna 15, tel. 1,3, — Grzebie 
niow ej, ul. Prosta, domki oficersk ie, i 
C ybulskiej, ul. H ypoteezna 25, tel. 205

Strój dla pań polski perkal, marki- 
zeta lub batyst.

W  czasie zabaw y odbędzie się  kon­
kurs z nagrodą na n ajp iękniejszą su  
/.lenkę oraz na n ajlep iej odtańczone: 
polkę, oberka, kujawiaka i mazura.
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(k) Nowe władze podokregu związku 
strzeleckiego. Odbyło sic posiedzenie za 
£ d p o d o k r ą g u  zw. strzel., na  k torem
a a r z a d  ukonstytuow ał się w sposob na- 
atepująey: prezes podokręgu - S tefan  
A rtw iński, 1-szy wice-prezes -  dr. J6  
aef Bellert, 2-gi wiceprezes - •  F ra n c i­
szek Sow iński,sekretarz— W ł. Kosie r- 
ski, zastępca — por. F r. to k a rsk i, skarb 
nik -- p. J a n  W ojciechowski -- z a s^p ea  
_  » W acław  S tefański, ref. k u ltu ra lno  
oświatowy — prof. S tanek, zastępca -  
orof. Ju rasz , kom endant podokręgu — 
kpt. Ja n  Ostachowski, re fe ren tk a  pracy  
kobiet — K azim iera  K aptow ancow na, 
salonek zarządu — W eronika Nowieka.

(k) Podczas snu. Do m ieszkania Zały 
Jteeźniekiego, przy ul. Szydłow skiej nr.
8 w K ielcach,dostali się n ieznani spraw  
ey i podczas snu domowników skrad li 
350 zł. w gotówkce, 2 weksle n a  sumę 
85 zł. i 2 kwity na  sum ę 80 zł.

(k) Pobicie. K azim ierz K ałaudyk, 
sam. w K ielcach, p rzy  ul. Domaszow- 
utkiej n r. 11 zameldował, że n a  ul. Sw. 
A leksandra w K ielcach, A ntom  F u rm a  
uok, w raz ze swoim synem  P io trem , bez 
ład n e j przyczyny ciężko go pohun

(k) R ep ertu ar kin. „Czw artak" — 
Gwiaździsta eskadra. „Pałace B iały 
grzech. „Union" — Jeździec bez głowy.

(k) P ierw sza burza. W  ubiegły wto 
rek, w godzinach popołudniow ych prze 
szła nad m iastem  burza z obfitem i wy 
tedow aniam i elektrycznem u

M asy wody zalały ulice, tw orząc tor. 
nudne potoki, które z szumem spływ a 

«ły  w niżej położone części m iasta .
P rzy  zbiegu ulicy K ilińsk iego  i Sien 

kiewicza woda spływ ała całą jezdnię, 
tworząc n ieprzebytą  zaporę.

(k) Pożary. W e wsi P rzybyłów , gm. 
Kamyk,pow. częstochowskiego w piw ni 
ey m urow anej należącej do W ładysła­
wa K ota i S te fana  Sobuniaka pow stał 
pożar, lecz ogień w poTę spostrzeżono i 
ugaszono.

We wsi Rębieliee K rólew skie, gin. 
Popów, pow. częstochowskiego spaliła  
się stodoła, w artości 800 zł. należąca do 
Teofila Sabata. .

W osadzie Oleśnica, pow. stoim ickie 
go wybuchł pożar, k tó ry  zniszczył I I  
stodół, w artości 40.000 złotych. P ożar 
pow stał w stodole P io tra  M alca, skąd 
następnie przeniósł się dalej.

Z Radomia.
(r) Z abili człowieka. Około wsi A da 

mów, gm. Trzebień, pow. kozienickiogo 
został śm ierteln ie pobity  m ieszkaniec 
wsi Nowy Grabów, gm. Grabów, pow. 
kozienickiego J u lja n  K an tarek , la t  23, 
k tóry  po upływ ie k ilku  godzin zm arł.

(r) K rew ki dorożkarz. S tan isław a 
Świerezyńska, zam ieszkała przy  ul. Sio 
waekiego 24, zam eldowała, że na  ul. Sło 
waekiego, róg Żeromskiego, zaczepił ją  
dorożkarz Zygm unt Gajewski, ul. No­
w ą 12, k tó ry  następnie obrzucił ją  bm - 
tałnem i w yrazam i.

r) Za p ijaństw o i aw an tu ry . Sporzą­
dzono doniesienia za p ijaństw o  i  aw an­
tu ry  na  P iątkow skiego Jak ó b a  — No­
w ogrodzka 23, Gawłowskiego Leona — 
M arjaokie Górki 12, P iekarsk iego  F ra n  
fsiszka, sam. w Zagwożdżonie, B inków  
słdego J a n a  — G iserska 11, P e try n ia k a  
Ja n a  — B ło tn ia  27, Nowackiego Mieczy 
sław a — Górna 3, Sadow ską W acław ę— 
Żeromskiego 42, D ziesińskiego Bolesła­
wa — K oszarow a 4.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

287. — -
«— Proszę cię, hrabio — rzekła % 

śm iechem , dławionym przez łzy —* 
proszę cię, zechciej wziąć to odem- 
nie. Wiem, że winogrona francuskie 
nie mogą się równać z sycylijskie- 
mi, lub syryjskiemi, mam nadzieje 
jednakże, że zechczesz być pobłażli­
wym dla naszego biednego, północne 
go słońca.

Hrabia skłonił się, lecz nie wy­
ciągnął ręki, by przyjąć grona po­
dawane.

— Odmawiasz — szepnęła Mer­
cedes, cichym, zdławionym głosem.

— Racz mnie pani mieć za wy­
tłumaczonego, — odpowiedział Mon­
te Christo chłodnym, ugrzecznionym 
tonem — lecz ja nigdy nie jadam 
winogron.

Mercedes opuściła grono i  we­
stchnęła. cicho, lecz głęboko.

Przepyszna brzoskwinia rumie­
niła się na pobliskim krzewie. Mer­
cedes zerwała wonnym aksamitem 
powleczony owoe i, podając go hra­
biemu, rzekła:

— Może to południowe jabłko 
przyjąć zechcesz?

Hrabia nie wyrzekł nic, tylko się 
ukłonił, z gestem przeczenia jednak.

Z działalności pow. kasy chorych w Sosnowcu.
Pomoc kasy chorych dla instytucyj, prowadzących akcję

zapobiegawczą.
N ie prow adząc we w łasnym  zakresie; 

akcji zapobiegawczej, zarząd kasy cho­
rych w Sosnowcu postanow ił przyjść 
z pomocą finansow ą ty m  sam orządom  i  
insty tucjom ,które tą  akcją  się z a jm u ją !  
które na  ten  cel posiadają  odpowiednie 
urządzenia, ja k  ośrodki zdrowia, p rzy­
chodnie przeciwgruźlicze, stacje opieki 
nad m atką  i dzieckiem i t. p.

Z przeznaczonych na ten cel w bud­
żecie sum, zarząd kasy chorych w yasyg 
nował w tych dniach sam orządom  i 
insty tucjom  społecznym 12.000 zł. na  za 
początkowanie w spółpracy kasy  cho­
rych  na  polu zapobiegawczym.

NOWY SPE C JA L IST A .
W bieżącym m iesiącu został przez 

zarząd kasy  chorych zaangażow any no

wy specja lis ta  chorób nosa, uszu i gar, 
dla, dr. Ju row , b. asysten t k lin ik i uni 
w ersyteckiej w W ilnie, k tó ry  zatniesz 
kał w Dąbrowie.

D otąd chorzy, cierpiący n a  ucho, nos 
lub gardło  m usieli z całego te renu  kasy 
chorych przyjeżdżać do Sosnowca, obeą 
n ie będą udzielane porady w. zakresie, 
te j specjalności w Sosnowcu, Dąbrowie 
i Zawierciu, dokąd dr. Ju row  dojeżdża 
k ilka razy  w tygodniu.

A P T E K A  W M YSZKOW IE.
W  nowo w ybudow anym  am bulato­

riu m  kasy chorych w M yszkowie zo.- 
s ta ła  uruchom ioną w łasna apteka, z 
k tórej chorzy o trzym ują zaraz po. 
udzielonej poradzie lekarstwa; na 
miejscu.

Macosze traktowanie emerytów kolejowych
przez dyrekcję radomską.

Na szlaku między Olkuszem, Bu­
kownem i Rabsztynem, mieszka oko 
ło 30 rodzin — emerytów kolejo­
wych, — a przeważnie wdów.

Rodziny te są biedne, utrzymują­
ce się tylko z nędznej emerytury, 
dlatego też jeżeli chodzi o opał, to 
możność zdobycia go pokładają w 
starych i zużytych podkładach ko­
lejowych, porozrzucanych obok toru 
kolejowego.

Tymczasem gdy emeryci zwraca­
ją się o kupno starych podkładów, 
dyrekcja radomska sprzedaży odma

wia, tłomacząc się brakiem tego ma- 
terjału.

Oczywiście wśród emerytów pow 
staje rozgoryczenie takiem wykrę­
caniem się dyrekcji tembardziej, że 
podkłady stale zakupują pracowni­
cy drogowi czynni i że drzewo leży, 
zupełnie niszczejąc.

Możeby p. dyrektor Laguna był 
łaskaw wejrzeć w sprawę tych pod­
kładów i uprzystępnić nabycie ich 
również emerytom, wobec których 
dyrekcja powinna mieć pewne zobo­
wiązania-

d i a o s o b .
7 CERA

p o ł y s k u j ą c a :
SKŁONNA do

wagrow
M Y D Ł O

ALKALICZNE.
KARPIŃSKIE©

UWAGA! Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prowadzone pr?.az dyplomowsnago fłz. mechanika Stanisława Konopkę.

Kursy wyszkolają szofsrów mechaników bez różnicy fachu od lat 18-tu w ten 
sposób ie  kaidy słuchacz po ukończeniu kursu umie doskonale przeprowadzić 
wszelką reperację samochodu jak również usuwać wszelkie defekty w drodze.

Celem naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntowną naukę 
fachowo szof er ską która niezbędnie jest potrzebna w celu o trzym ania dobre} p o sa d y .

Kursy posiadają swoje warsztaty we własnych budynkach w których słuchacz 
zostaje wyszkolony na dobrego fachowca. Oplata za kura 150 zł..płatne ra t

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego
słuchacza bezpłatna. B ezrobo tn i m ają  algi. - 7 J D , i n  
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór. Kurs obniżony o 20 /„ z Akz-ĄU

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D z iś  i d n i  n a s tę p n e  11-ga s e r ja  i o s ta tn ia  z  c y k lu

„Ostatnie przygody Tarzana”
(K rw a w e  ślady ).

D z ie je  ro z g ry w a ją c e  s ię  w d ż u n g la c h  a f ry k a ń s k ic h .  
P r z e p ię k n a  g ra . Ś w ia t  d z ik ic h  b e s t j i

Z  p o w o d u  d u ż y c h  k o s z tó w  c e n y  II 1,20, HI 1. 
D la  d z ie c i  i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

N a s tę p n y  p ro g ra m : P O L A  N E G R I w  f ilm ie  p e łn y m  
em o c ji, m iło śc i, w z ru s z e ń  i b e z k r e s n y c h  p rz y g ó d  p. t„

P O D W O J N E  Z Y C I E ”

(r) Zgubienie naszy jn ika. Nusyn 
H elcm an Josek zam ieszkały, w Rado­
m iu  przy ul. Słowackiego 24, zam eldo­
wał, że żona jego zgubiła na  ulicy w. 
R adom iu naszy jn ik  z d jam entam i, war, 
tości 200 zł.

(r) Pobicia. Paw eł P ałczyńsk i- 
Obosisko 1, zameldował, że został po­
b ity  przez M ichała Goszczyńskiego.

— A leksander Nowiński, zam eldo­
wał, że B onifacy W ójcik, zam. przy 
tli. G arbarsk ie j 10, p rzeb ił nożem .jega 
sy n a  J a n a  Sowińskiego — K ielecka 3, 
zadając m u ciężkie uszkodzenie c ia ła

— Jan k ie l Cym erm an, zam ieszkały 
przy  ul. Słowackiego 105, zam eldow ał 
ie  został pobity  przez syna D aw ida, któ 
ry  dość często pow raca do dom u o póź 
nej godzinie w stan ie  nietrzeźw ym  i1 
Wówczas aw an tu ru je  się.

(r) Przyw łaszczenia. A nton i P ie ­
trzykow ski, zam. p rzy  ul. Słowackiego. 
66, zameldował, że w listopadzie ub. r, 
w ypożyczył K azim ierzow i Bojanow ­
skiem u, obecnie zam ieszkałem u w War, 
szawie — palto , k tórego m u n ie  zwró­
cił, a przyw łaszczył sobie. .

— M otek B irenbaum  — Żeromskie­
go 70, zam eldował, że Ja n , Gajowm k, 
szofer, Słowackiego 80, o trzym ał od 
firm y  „Am ada" 25 zł. na  rep a rac ję  dę 
tek do samochodu, G ajow nik pieniądze 
przyw łaszczył sobie.

— Zelik B irenbaum  — M alczewskie 
go 2, zameldował, że w ydał szo fe ro w i 
Józefow i M aślakow i — Malczewskie- 
go 4, tow ar na  zrobienie 7 p a r  obuwia- 
M aślak o trzym any tow ar przyw łasz­
czył sobie, a następnie  sprzedał.

(r) Pożar. W e w si Zaborów gm. O- 
rońsk w ybuchł pożar, w skutek czego, 
spalił się: dom m ieszkalny, obora, sto, 
dola, należące do M ichała B urka, 
m ieszkalny, obora, należące do J a n a  
M aeiarza, dwa domy, stodoła i  obora, 
należąee do J a n a  Gawora, oraz mwen 
ta rz  m artw y.

S tra ty  wynoszą około 30.000 zł.
P ożar pow stał z powodu nieostroż 

nego obchodzenia się z ogniem.
(r) K radzieże. D aw id R ubjnsta jn , 

zam. przy  ul. M arjack ie  G órki 12, za. 
meldował, że w czasie spaceru  na  ul. 
Żeromskiego skradziono m u po rtfe l z 
kieszeni, w raz z gotów ką w . sum ie 300 
*2., 11 dolarów  oraz 5 weksli na  sumę 
450 zł.

S tan isław ow i K uźm ińskiem u, zam, 
we wsi W ola, gm. W ielogora, skradzio 
no z zam kniętego chlew a za pom ocą ur, 
w an ia  kłódki — 1 św inię i  9 kur, war,-! 
tości 245 zł.

— I znów nie? — zadźwięczał w 
przestrzeni głos tak bolesny, iż zda­
wało. się, jakby z łkań się narodził 
— jestem więc aż tak bardzo, prze­
klęta!

I znów brzoskwinia na piasek 
spadła ścieżki.

— Panie hrabio —- mówić zaczę­
ła Mercedes, spoglądając na Monte 
Christa wzrokiem goniojnej sarny, 
już znużonej — u ludów Wschodu 
istnieje piękny zwyczaj spożywania 
chłeba i sołi na znak wiecznej przy­
jaźni.

— Jest mi znany ten zwyczaj łu 
dów pierwotnych — my jednak w 
XIX-ym żyjemy wieku i nie na 
Wschodzie, lecz we Francji, w któ- 
rej... pojęcie przyjaźni wiecznej nie 
istnieje, jest nie do pomyślenia na­
wet; to też najzupełniej słusznie nie­
ma i zwyczaju spożywania chleba 
i soli.

— Mimo to jednak — rzekła Mer 
cedes, cała drżąca, chwytając kon- 
wulsyjnie Monte Christa za ręce — 
my jesteśmy przyjaciółmi przecież?

Cała. krew uciekła z twarzy hra­
biego i zakrzepła w sercu, przym­
knął oczy i czas długi stał nierucho­
my, aż nakoniec się opamiętał i w 
te odezwał się słowa:

— Ależ pani, z jakich przyczyn 
miałyby nas łączyć, lub dzielić uczu 
cia tak wielkie, jak przyjaźń, lub 
nienawiść? Jesteśmy znajomymi

tylko. Nic więcej.
Gdy pani de Morcef odpowiedź 

tę usłyszała, na razie nie odpowie­
d z ia ln ie , dopiero po chwili rzuciła 
banalne, nic nie znaczącej

— Ma pan słuszność zupełną. 
Jesteśmy znajomymi tylko...

I odwróciła głowę, by ukryć we­
stchnienie, które— do jęku było po­
dobne bardzo.

W milczeniu krążyć zaczęli po 
alejach.

— Panie — rozpoczęła znów roz 
mowę Mercedes, po dłuższej chwili 
milczenia — czy dużo jest prawdy 
w tern, co ludzie mówią, żesz bardzo 
dużo w swem życiu przecierpiał?

— Tak jest, pani, cierpiałem 
bardzo wiele.

— A teraz?... czy teraz jesteś 
już szczęśliwy?

— Teraz... już nikt mych nie sły 
szy skarg. Więcej... ja, teraz, już 
nawet się nie skarżę... Umarto ser­
ce-..

—A więc... nie cierpi już... już 
jest spokojnie- Czy to cierpienie 
nie uczyniło serca twego, panie, 
tkli wszem?...

— Serce moje, powtarzam, umar 
ło. Już nic nie odczuwa.

— Mówią, że jesteś żonaty, pa­
nie...

• Ja?... któż to mówił?
Nikt- Widuję pana w operze 

z jakąś bardzo piękną kobietą.

— To jest tylko niewolnica moja, 
którą kupiłem w Konstantynopolu, 
córka udzielnego księcia, a więc 
księżniczka, którą się opiekuję jak 
ojciec córką, bo nie mam nikogo na 
świeeie.

— I tak samotny przez życie 
idziesz?

Sam. Sam jeden.
. — Nie masz rodziny, matki, 

sióstr?...
— Nie mam nikogo.
— Więc jak możesz tak żyć, nie 

mając nic, coby cię przywiązywało 
do życia?

— Tak chciało przeznaczenie. 
Wdalekiej, ach jak bardzo oddalonej 
młodości mojej, i moje kochaniem 
biło serce. I od tego bezmiernego jak 
morze kochania mego oderwała mnie 
bez winy, fala -życia. Myślałem, że 
i wybrana moja kocha mnie tak bar 
dzo, iż czekać będzie i pozostanie 
mi wierną aż do grobu. „Piuma al 
vento“ mówią jednak włosi o kobie 
cie. Piórko na wietrze... Gdy wróci 
łem, zastałem ją zaślubioną innemu.; 
Historja znana i stara jak Świat. 
Serce moje tylko ż innej widać było 
aniżeli innych ulepione gliny, więc 
i cierpiało więcej. Nic ponadto.

c. d. n.
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— Połowa iosów wygrywa! —
Ceny losów: Cały Zł. 40 .—. Połówka Zł. 20.—. Ćwiartka Zł. 10.—
— LOSY POLECA najszczęśliwsza kolektura —

JÓZEFA HLAWSKIEGO iSKS
— I jej oddziały: —

BĘDZIN, Małachowskiego 1 i 24 II CZELADŹ, Rynek 6
DĄBROWA GORN,, 3 go Maja 4 i 14 I GRODZIEC, Będzińska, dom Godeckiego
ZAWIfcRCIE, Paderewskiego /  jj SZOPIENICE-Roździeń, Mar. Piłsudskiego 45.

— Zam ów ienia lis tow ne  usku teczn iam y bezzw łocznie. —

Z S o s n o w c a .
(s) Zebranie robotników fabryezuyeh  

i kopalnianych. W  niedzie le , d n ia  11-go 
bm. o g. 9 m in . 30 ra n o  w sa li zw iązku  
m etalow ców  zjednoczen ia  zaw odow ego 
po lsk iego  w  Sosnow cu - P o g o n i, u lic a  
M a rja c k a  n r. 1 , odbędzie sie  ogólne ze­
branie członków  i  sy m p a ty k ó w  zw iąz 
ku  g ó rn ik ó w  i m etalowców ' Z. Z. P . w 
Sosnow cu.

R e fe ra t o obecnej sy tu a c ji gosp o d ar 
• czej w y g ło si poseł Ja n k o w sk i by ły  m i 

n is te r  p ra c y  i  op iek i spo łecznej w W a r 
szaw ie.
-• (s) N ieszczęśliw y w ypadek . O negdaj 
S zm ul F ry d le w sk i, zam . p rz y  ul. F e lik  
sa  P e r ła  n r . 9, w jeżd ża jąc  wozem  do 
b ra m y  dom u n a je c h a ł n a  3 -le tn ią  F r a ­
n ię  D an cy g ier.

D ziecko doznało  z ła m a n ia  lew ej no­
gi. P rzew ieziono  ją  do sz p ita la  n a  P e ­
k in ie .

(s) U jęcie k ieszonkow ej złodzie jk i. 
O negda j n a  dw orcu  kole jow ym , n ie ja ­
k a  A p o lo n ja  G rzesikow a, bez s ta łeg o  
m ie jsc a  zam . w y c ią g n ę ła  z k ieszen i pew  
nem u p asażero w i 12 zł. i  scyzoryk . P o  
d o k o n an iu  k rad z ieży  G rzesikow a p rze- 
s ia d ła  się  do pociągu  zdąża jącego  do 
K atow ic , za trzy m a n o  ją  je d n a k  w Szo­
p ien icach  i odesłano  do u rzędu  śled ­
czego.

P odczas re w iz ji u  G rzesikow ej zn a­
leziono  z ło ty  zegarek , z ło ty  p ie rśc io n ek  
z dw om a b ry la n ta m i, m e d a łjo n  . .złoty 
z w ize ru n k iem  M a tk i B osk iej, ła ń c u ­
szek i Obrączkę zło tą. R zeczy te  p raw d o  
podobnie pochodzą z k radzieży .

G rzesikow ą are sz to w an o  i osadzono 
w w ięzien iu . O sta tn io  G rzesikow a by ła  
po szu k iw an a  przez sąd  pokoju .

(s) K om u sk rad z io n o ?  W czo ra j na 
ul. W a rsza w sk ie j, z a trz y m a n y  zosta ł 
T adeusz  P ó łto ra k , bez za ję c ia  i bez s ta  
łego m ie jsc a  zam ieszk an ia  w  chw ili, 
g d y  u s iło w a ł sp rzedać  szoferom  żarów  
k i sam ochodow e. Z pochodzen ia  ża ró ­
wek P ó łto ra k  n ie  u m ie  się  w y tłu m a ­
czyć, p raw dopodobn ie  pochodzą one 
z k radzieży .

P ó łto ra k a  za trzy m a n o  w areszc ie  do 
czasu  w y n ik u  śledztw a.

Aroganckie zachowanie się wicedyrektora
banku handlowo-przemyałowego w Sosnowcu przyczynił 

dwuch spraw sądowych.

Z Będzina.
(b) Z tow. opieki nad g ó rą  zam kow ą. 

J u tro ,  o godz. 6 po poł. w s ia io s tw ie , 
odbędzie się  posiedzenie k o m ite tu  opie 
k i  n a d  g ó rą  zam kow ą.

(b) Posiedzen ie kom itetu  czerw onego 
krzyża. W  p ią tek , o godz. 5 po poł. w 
gm achu sta ro s tw a , odbędzie się  posie­
dzenie k o m ite tu  czerw onego k rzyża .

(b) Św iętego  F lorjana w Łośniu. W  
d n iu  4. b. m. w Ł o śn iu  o d b y ła  sie. u ro  
czystość reinnnnrfl <">hehodu św ię ta  F lo r  
ja n a .

N a  uroczysioso  ię p rz y b y ły  n a s tę p u ­
jące s tra ż e  ogniow e: Z ąbkow ice w iej 
ska , Z ąbkow ice ko le jow a, Ł ęka , Tucz- 
n ab ab a , O kradzionów  i Ł osień.

W  u ro czy sto śc i w z ią ł u d z ia ł nacze l­
n ik  re jo n u  p. G ajew ski.

K o m en d an tem  z jazd u  b y ł P rz y b y ła , 
a d ju ta n te m  jeg o  p. S te fa i H łąd  ze s t r a  
ży ło s ień sk ie j:

U roczystość  w y p ad ła  dosko­
nale.

P o  defiladzie , o d b y ła  się  zab aw a ta  
neczna, podczas k tó re j p rz y g ry w a ła  or­
k ie s tra  m iejscow a,złożona z sam ej m ło 
dzieży.

Z Czeladzi.
(c) Dokąd w yjadą dzieci szkolue 

n a  letnisko. W c z o ra j m a g is tr a t  o trz y ­
m a ł zaw iadom ien ie  z k u ra to r ju m  szkol 
nego, że n a  pom ieszczenie d la  dzieci 
szko lnych  z C zeladzi za k w a lifik o w a­
nych  n a  k o lo n je  le tn ie , zo s ta ł p rzezn a­
czony gm ach  szko lny  w Ł odygow icach  
G órnych  obok B y s tre j .  M iejscow ość t a  
je s t  zn a n a  ze sw ej zdrow otności i  m ie ­
sięczny  w n ie j pob y t dzieci za k w a lifi­
kow anych  n a  k o lo n je  n iew ą tp liw ie  
w p ły n ie  bardzo  d o d atn io  n a  ich  zd ro ­
wie. N ależy  w ięc ty lk o  życzyć zarządo 
w i m ia s ta , a b y  jego  s ta ra n ia  o wysŁ 
nie ja k n a jw ię k sz e j ilości dzieci n a  lei 
n isko  zo s ta ły  uw ieńczone pom yślnyo  
sk u tk iem .

(c) L ikw id acyjne zebranie kom itetu  
obchodu 3-go m aja odbędzie s ię  w dniu  
9 b. m. (p ią tek ) o godz. 6 po po łudn iu , 
w m a g is tra c ie , pokój n r . 1.

K ilka miesięcy temu śródmieście 
Sosnowca poruszone zostało niesły- 
chanem zajściem, jakie miało miej­
sce w lokalu łódzkiego banku han­
dlowo - przemysłowego w Sosnowcu 
przy ul- 3 m aja 17.

Pierwsze wieści dotarły do I  ko- 
m isarjatu, który otrzymawszy alar 
mujący telefonogram, niezwłocznie 
wydelegował na miejsce patrol poli­
cyjny. Z banku wzywano pomocy 
przeciwko... bandytom.

W  kilkanaście sekund potem w 
podwoje bankowe wkroczyli dzielni 
1'unkcjonarjusze z bronią w ręku, 
zachowując wszelkie środki ostroż­
ności.

Po „opanowaniu" sytuacji stw ier 
dzono, że na pół godziny przed alar­
mującym telefonogramem przybyli 
do banku inż. Eugenjusz Łopuszyn- 
ski i technik Stefan Kwapień z gwa 
rectwa „Hrabia Renard" w celu ku­
pna francuskiej waluty. Spotkaw- 
szy się z niezmiernie aroganckiem 
zachowaniem wicedyrektora S tani­
sława Goldmana, inż Łopuszyński 
zażądał satysfakcji, w yciągając b i­
let wizytowy.

Zachowanie się wicedyrektora 
banku, było powodem, że iriź. fjo-

puszyński czynnie zareagował, wy- 
mierzając Goldmanowi policzek. 
Dalsze wypadki potoczyły się w ten 
sposób jakby istotnie w banku znaj 
dowali się bandyci.

Momentalnie zamknięto drzwi 
banku, inż. Łopuszyński zaś i p. 
Kwapień wciśnięci do ciemnego ko 
rytarza, silnie zostali poturbowani 
przez personel bankowy.

Po uwolnieniu pobitych przez po 
licjantów, zajście opisano w proto-* 
kule, w wyniku którego odbyły się 
onegdaj w sądzie powiatowym w 
Sosnowcu dwie sprawy.

Jedna z oskarżenia inż- Łopuszyń 
skiego przeciwko wicedyrektorowi 
Goldmanowi i 9 urzędnikom, druga 
zaś z oskarżenia p. Goldmana o znie 
ważenie go przez inż. Łopuszyń- 
skiego.

Wobec wzajemności zniewag 
sprawy inż. Łopuszyńskiego i wice­
dyrektora Goldmana sąd oddalił, 
skazał natom iast krewkich urzędni­
ków bankowych, interwenjujących 
pięścią, Maurycego Kónigsberga 
(Targowa 8) i Jojnego Szapiro (Pił 
sudskiego 20) na 50 zł. grzywny lub 
7 dni„ąręsztu.

Piąć Kobiet wyrzuconych oknem
z 4-go piętra.

Kłębowisko ciał na zbryzganym purpurą asfalcie.
Przerażające sceny rozgrywały 

się w W arszawie w domu nr. 36 przy 
ul. Dzikiej. Przyszła tam do swej 
córki Jaehw ety — pani Rojza Szwar 
eman (Lubeekiego 15). Znalazłszy 
się na  podwórzu, usłyszała

przeraźliwe wrzaski
w otwarłem oknie czwartego p iętra

Hałas trw ał parę minut. Pani 
Rojza stała z zadartą głową, przy­
słuchując się gniewnym okrzykom.

Nagle we wspomnianem oknie 
ukazał się jakiś mężczyzna, a w 
chw-lę potem

wyrzucono stamtąd 
kobietę. Z głuchym hukiem ciało 
nieszczęśliwej rozpłaszczyło się na 
asfalcie.

— Gwałtu! — zawołała pani Roj 
za, biegnąc ku bramie.

Nie dobiegła jednak, bowiem z 
. tego samego okna wyrzucono

niewiastę drugą w negliżu,
potem trzecią, czwartą i piątą. Po­
środku podwórza utworzyło się 
istne kłębowisko młodych, różowyrch 
ciał. P u rpura  zabarwiła asfalt.

Tego było za wiele. W głowie 
pani Rojzy zaszumiało, zawirowało, 
pokazały się

gwiazdki, komety,

zapalone świeczki. Padła na ziemię 
nieprzytomna.

Jednocześnie hałas zwabił dozor­
cę. Widząc tu  jedną damę, a tara 
jeszcze Bóg wie ile, dzielny ten czło 
wiek pobiegł do telefonu, by wezwać 
pomoc lekarską. Nie mogąc dodzwo 
nić się

do pogotowia zwykłego,
zaalarmował pryw atne (75-75) poza 
tern pobiegł po policjanta.

Na miejsce strasznego wypadku 
przy galopował posterunkowy W it­
kowski. Wchodząc do bramy 

przeżegnał się, 
poprawił pasek pod brodą i zajął 
się ratowaniem ofiar.

Okazało się, że pani Rojza Szwar 
eman leży bez zmysłów. Pozostałe 
kobiety są ni mniej ni więcej tylko 
manekinami, które

powyrzucał z pracowni 
p- Lejzora K leizingera dostawca wo 
sku, nerwowy Moszek Bendel z T ar 
czyna. P rzy  sposobności zdemolo­
wał lokal i wylał oknem na podwó­
rze wiaderko czerwonej farby.

Omdlałą panią Szwarcmanową 
przyprowadził do przytomności le­
karz pogotowia (75-75). Szczątki ma 
nekinów uprzątnął p. K ielzinger z 
pomocą dozorcy.

(e) P iln o w ać  dzieci. Za p ozostaw ien ie  
dziecka bez op iek i p o lic ja  p o c iąg n ę ła  
do odpow iedzia lności J u l j a n a  F ilip eck m  
go, W ęgrodn  15.

(c) N ieb iesk i p ta sze k  w p o trza sk u .
Jo d z ie j ,  W ład y s ław  A u g u s ty n ia k  ści- 
rany  za dokonane k rad z ieże  w  W iel- 
cim - K sią żu  zo s ta1 c h w y ta n y  p rzez  
o o lie ję  czeladzką -dprow adzony  do 
e ięz ien ia  w B ędzinie.

' (c) R u c h  b udow lany . N a  o a ta tn iem  
posiedzeniu  za rząd  m ia s ta  ro zp a trz y ! 
i za tw ie rd z ił sze reg  p lanów  n a  budow ę 
now ych domów.

Z Zawiercia.
(z) Z jazd  d e leg a tó w  B. B. W . R.

W  n iedzie lę  dn. U  m a ja  o godz. 10 ra n o  
w sa li, dom u ludow ego  odbędzie się  I  
pow iatow y  z jazd  de lega tów  i  sy m p a tv -  
ków  B. B. W . R. w  Z aw ierc iu .

K o ła  g m in n e  w in n y  w y słać  sw veh  
delega tów .

(z) A w a n tu ry  z k ro w am i. P o lic ja  m ia  
ła  o n eg d a j w iele k ło p o tu  z k row am i. 
N a jp ie rw  zg łosił s ię  w  k o rm sa rja c ie  
S z a ja  N o jm a n  (A pteczna 3), sk a rż ąc  się, 
że sk rad z io n o  m u z ch lew a krow ę z cie

łęeiem , k tó ra  ja k  znow u w idać ze złożo 
nego pon iżej zam e ld o w an ia  p rzez  B ro  
n is ław ę  S ta śk o  (Z ielona 9) p rz y b łą k a ła  
się  do jej s ta d a  w lesie . P rz y  dochodzę 
n iu  u jaw n io n o , że N a jm a n  n ie  za m k n ą ł 
zu p e łn ie  obo ry , sk ą d  k ro w a  jego  w yszła  
„n a  sp a c e r” i  o żad n ej k rad z ież y  m ow y 
tu ta j  n iem a. Tegoż d n ia  H il S k re n ty ś  
(G. Ś lą sk a  34) zam eldow ał, że i  do n ie 
go  p rz y b łą k a ła  się  ja k a ś  k row a, k tó rą  
się  zaop iekow ał. M ożna p rzypuszczać , 
że w k ró tce  zg ło si s ię  znów  k to ś  w  korni 
sa r ja c ie , że m u  u k rad z io n o  krow ę.

(z) Ti ży c ia  rezerw istó w  w Z aw ierc iu . 
W  u b ie g łą  n ied z ie lę  odby ło  się  ze b ra ­
n ie  rezerw istó w  i b. w ojsk . S p ra w o z d a ­
n ie  ze z jazd u  fe d e ra c ji  ja k  rów n ież  re fe  
r a t  o zn aczen iu  k o n s ty tu c ji  3 m a.ia w y­
g ło s ił p rezes B adow sk i. N a s tę p n ie  poru ' 
szono sz e reg  sp ra w  zw iązan y ch  z ży 
ciem  re z e rw is ty  n a  te re n ie  Z aw ie rc ia . 
O dśp iew an iem  p ie rw sze j b ry g a d y  ze- 
b ra n ie  za.V'vrjozorao.

u,/ '  o iko  liiy  O św , „O rlę“. W  n ie­
dzie lę  odby ło  się  w se k re ta r ia c ie  B. B . 
o rg a n iz a c y jn e  z b ra n ie  s to w a rz y sze n ia  
k u lt. ośw. „O rlę“. N ow ej p laców ce ży ­
czyć n a leż y  p o m y śln e j p ra c y  d la  d o b ra  
p ań s tw a .

(z) Ze s ta ro s tw a . D z is ia j w y jeżd ża­
ją  do W a rsza w y  p. s ta ro s ta  S t. K ono­
p a c k i i  p. s e k re ta rz  se jm ik u  J .  B a b ia rz  
w  sp ra w ie  u z y s k a n ia  zezw olen ia n a  roz 
budow ę żeńsk ie j szko ły  ro ln icze j w, 
K ozieg łow ach  i  o u zy sk an ie  w iększych  
k red y tó w  n a  z a tru d n ie n ie  b ez ro b o t­
n y c h  w  pow iecie.

(z) L ikw id acja  bezrobocia postępu­
je  naprzód. R ozpoczęta p rzez se jm ik  
a k c ji  l ik w id a c ji bez robocia  p o s tę p u je  
p o m a łu  lecz s ta le  n ap rz ó d  i  ta k  s ta ra  
n iem  se jm ik u  rozpoczęto  w  13-tu p u n ­
k ta c h  p o w ia tu  ro b o ty  in w es ty cy jn e , 
p rz y  k tó ry m  w k w ie tn iu  z a tru d n io n y c h  
by ło  350 bezro b o tn y ch , zaś w m ie s ią cu  
b ieżąoym  liczb a  ich  d o sz ła  do 60ft.

(z) P u ia p k i n a u licach . P rz y  prze- 
w ad zen iu  k a n a liz a c ji  u l. 3-go m a ja  i  
T o w aro w ej pobudow ano  w  p ew n e j o- 
d leg ło śc i od sieb ie  s tu d z ie n k i p rz y k ry  
w an e  p o k ry w a m i z ru ch o m y m i kó łka  
m i u ch w y tn e m i (ś red n icy  10 -  12 era.). 
K o łk a  te  są  p ra w d z iw ą  p u ła p k ą  d ła  
p rzechodn i, i ju ż  w ie lo k ro tn ie  b v ły  po 
w odem  bo lesnych  u p ad k ó w  i  dziw ie 
s ię  ty lk o  n a leż y , że n ie  by ło  do tychczas 
w y p a d k u  z ła m a n ia  nogi.

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  „S te lla” — 
- K u l t  c ia ła  f ilm  p o lsk ie j p ro d u k c ji, 
U m o  „A pollo  „M iłość eow hova“— 
— z T om em  M ixem .

(z) P o ża r , W e w si C hruszczobród , w, 
za b u d o w an ia ch  A n to n ie g o  J a g ły  z n ie ­
zn a n y ch  b liże j p rzy c zy n  w y b u ch ł oneg  
d a j pożar, k tó ry  s tra w ił  dom  m ieszk ał 
ny , s todo łę  i oborę, p o w o d u jąc  s tr a ty  w  
w ysokości 5.000 zł.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

W a r s a a w o  .3 .Nowy Jork 8,9i.o 
Londyn 43 *4— 4 S d i%
Paryż  34 9*
Wiedeń Iż ’ 7 i 
P ra g a  26,413n  
W łochy 46./7 
Belgja 124.40 
B udapeszt 186,85 
S lK a .v JI t> ' 73 
Berlin 212,77lf9 
Doi. W arsz p.. obr. 8. 8*/* 
z %  Poż. D olarow e 70,0-.— 8,73 

P o  i. K onw eisaey jna t6 , 0 
4#/»Poż. Inw estycyjna 112,0 — II I .—
4*/,% Ziemsk. ^ i-ed 't 6,50—8?,— 

T endencja: nisco słabsza

AhClif
Warszawa. ?"S.

B ana  Handlowy !1«,—
B anu  PoisK! 176,Ot—174,50 
Bank spcM, zarolik. /2 ,—•
C hodorów  14*, —
C u k ie r  <‘ 5, — 5 4 ,—
Cegielski 4 /
Li pop 26,00—25,£0 
Ostrowieckie
Parow ozy  I  i II em isja 25,30 Ul « a  94,— 
Śiaraehowice 19,30 
H aberbusch 108,00-107,00

T endenica u trzym ana.

Gdzie m ożesz spotkać piękne k ieic anki 
w „CAFE IT A L J t”
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N IE O B O  W I Ą Z U J Ą C  A P R Ó B N A  J A Z D A  N A  W E Z W A N I E  TELEF .  Nr.  1-99

N r.  121.

iękn a pulsKa. Karoserja w  aow otu ym  k oiorze... w y tr zy n w a . 
*  na p o lsk ie drogi... słyn ne 6 c y lin d r . p od w ozie ... w  sum ie w y -  

k w in t... w ygod a ... p ew n ość... trw a ło ść ... oszczędność... p rzeszło  ty -  
s ia ć  D u ran tów  w  P olsce w  p ierw szych  2 la ta ch  sp rzed aży  ...staran ­
na" obsługa... w szy stk ie  części za p a so w e... dogodne w aru n k i...

Przedst. „METEOR'S Sosnow iec, ul. W arszawska Nr. 6
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Czyja własność?
S p e cja ln a  p ra co w n ia  ram  do o b r a ­
zó w ,  portretów , f iranek, tacek ,  m a-  
k a tó w  i t. p. S o s n o w ie c ,  H a le  Koz-  
w oju , ul. Prez  M o ś c ic k ie g o  nr 9  

„ L A  O R N A M O "
S z a n o w n ą  K h je n te lę  p r o s im y  o 

w y k u p ie n ie  n ie o d e b r a n y c h  w  ter­
m in ie  ob razów .

i  £ S  ias sas jgfy bi*M

Prze slebio-stw < robót biacharskc-deHat^k-ch Ul

A 0 IM 4  HESSEGO, Gila 11
przyjmuje w sze lk ie  ro b o ty ,  w ZdKres b la c h a r s tw a  i d e ­

bar stw a w c h o d z ą c e .
S p ecja ln o ść : k ryc ie  d a i h ó w  b lach ą ,  d a c h ó w k ą ,  tekturą  

s m o lo w c o w ą  oraz k o n se r w a c ja  ta k o w y c h .
P o s ia d a  n a  sk ła d z ie ,  w  d u ż y m  w y b o r z e  la tarn ie  p o w o ­

z o w e  w s z e lk ie g o  sy s te m u ,  w a n n y ,  n a s ia d ó w k i ,  w a n ie n k i  
d z ie c in n e ,  kotły  d o  b ie l iz n y  i t. p.

m
m
m
m

Ceny przystępne. Telefon 4-58. Ceny przystępne. mm

Papież otrzymuie złoty telefon.
W  W atykan ie  zostaje zainstalo­

w any, specjaln ie do uży tku  papieża, 
a p a ra t telefoniczny z m asyw nego 
złota z ozdobami z m asy perłow ej 
oraz herbem  papieskim .

Telefon ten  stanow i d a r przed­
siębiorstw a am erykańskiego, które 
w ykonyw a urządzenia telefoniczne

Kino-leatr „ U C I E C H  A“ 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maia 14.

Tylko 1 występ! Tylko 1 występ!
W środ ę  7 m aja  br. o g o d z  8  w.

R O S K (  Mistrza szluki ezaro- 
wU v / O i \  V /  dziejski i ilmjonisty 

wraz z zespołem.
Wspaniały światowy program .— Mię­

dzy iniir nii objawianie się i znikanie przed 
ni'otó»v i ludzi — „Maja* dziwo.— ka- 
ta leptyrzne XX wieku. — Przeszycie 12 
szpadami kobiety. — Spalen e żywej o- 
soby .leans' , ytvstyozny i wiele in.

SCeny miejsc: Miejsce l — 2.00 zł., II — 
1.50 zł., Ill — 1 zł. dla młodzieży 75 gr. 
Bilety wcześniej nabyć można w cukierni 

— pana Pietrzaka. —L
f | g §  DROBNE O G Ł O S Z E N IA

Kupno i i przedaz.

DO sp rz e d a n ia  ro w e r  d am sk i, m a rk i  
„D iirkopp". W iad o m o ść: D ąb ro w a  G ór 
n icza , Ż erom sk iego  N r. 1, Gdesz.
DO sp rz e d a n ia  w D ąb ro w ie  sk lep  spo­
żyw czy z to w arem , z u rząd zen iem  i m ie ­
szkan iem . W iadom ość w f i l j i  „E x p re su
Z ag łęb ia"  w D ąb ro w ie .____________ _
Z P O W O D U  w y jaz d u  sp rzed am  zak ład  
f ry z je r s k i .  W iadom ość B ędzin , Zam ko-
w a 29, C zarneck i.________ ________ _
O K A Z Y JN IE  sp rzed am  ro w er, w arsz ­
t a t  s to la rsk i i  w an n ę  cynkow ą. Sosno-
w iec S ielce, P ie k a rs k a 6. _____
P L A C  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia  95 p rę ­
tów  n a  W a rp iu  pod B ędzinem . D w a 
f ro n ty  od u lic y  W ilc z e j jeden , i od 
P rzeczn e j d ru g i. W iadom ość B ędzin,
ul. Z aw ale 16, W a r ta k . _______
DOM p ię tro w y  m u ro w a n y  i  o f ic y n a  do 
sp rz e d a n ia  ta n io  w m ieśc ie  S karżysku - 
K aru ien u e j ziem i R a d o m sk ie j. W iad o ­
mość w a d m in is tra c ji .  ________
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  k aru z e lę  kon i 
kową. G m ina  Z agórze , Józefów , G łów ­
n a  66. K ocot.

|pS POSADY i PRACE

L O K A L E

w całym  W atykanie . Skoro w szy­
stk ie te urządzenia zostaną w y k o ­
nane i roboty około nieb zakończone, 
państw o kościelne będzie stało na  
pierw szem  m iejscu pośród w szy­
stk ich  państw  pod względem roz­
w oju sieci telefonicznej w  stosunku 
do liczby ludności.

Zakonspirowana rura * E j jg i iś lh ulicy
doprowadzała wodę do luksusowe! mykwy.

W ielkiem  wzięciem w eleganc­
kim  świecie północnych dzielnic 
W arszaw y cieszyła się m ykwa p .P in  
kusa S z ta jnk ryca  (P ań sk ą  nr. 61) 

O luksusowym poziomie 
tego przedsiębiorstw a na jlep ie j 
świadczy fak t, że zmieniano tam  wo 
dę regu larn ie  co czw artek.

Oddziały były dwa: dam ski i mę 
ski. K ąp ie l wraz. ,z. s ięd in iokr^nein  
nurkow aniem  kosztow ała 3U groszy.

N ieste ty  wm ieszał się do spraw  
m ykw y właściciel domu, p. Chaim 
Goldberg. Zauw ażyw szy, że wodo- 
in iar w ykazuje

zbyt wysokie pozycje, 
w staw ił p. Sztajnkrycow i specjalny 
licznik.

W  odpowiedzi na to p- Sztajn- 
kryc sprow adził techników' i kazał 
założyć ru rę , om ijającą k rępu jący  
m echanizm.

— Oho — m yślał p. Goldberg — 
teraz

ty mi bekniesz.
-— J a k i  on głupi — śmiał się w 

kułak  p. S zta jnk ryc  — on m yśli, że 
j a  m u zapłacę za wodę.

Stw ierdziw szy po kw artale, że licz 
n ik  stoi w m iejscu, p. Goldberg n a ­
robił piekielnej w rzaw y i zam knął 
dopływ

wody do kąpieliska.
A le i z tą  trudnością  S zta jnk ryc  

um iał sobie poradzić. Porozum iaw ­
szy się z zaufanym  technikiem , we­
zwał w' nocy czterech specjalistów , 
udał się z nim  do piwnicy, rozkopał 

i żałużył
zupełnie nową rurę,

wiodącą od m agistra li do m ykwy.
I  znów" m ijały  tygodnie- P an  

Chaim  Goldberg chodził jak  z pa ła  
zdjęty, nie mogąc zrozumieć co się 
dzieje. Choć k rany

były pozamykane, 
do m ykw y la ła  się wóda. Nie mo­
gąc sam dojść do praw dy, napisał 
skargę do dyrekcji wodociągów.

Z jaw iła się kom isją, zbadano in ­
stalację, znaleziono sekretne 

połączenia rurowe 
pana  Sztajnk ryca , za co po spisaniu 
pro tokułu  opieczętowano mu lokal.

Od w czoraj renom owana m ykw a 
jes t niet-zynna.

N  E. 510/30. OGŁOSZENIE.
K o m o rn ik  p rzy  S ą d z ie  G r o d z k im  w  K ie lc a c h  rew iru  111 go  S t a n i ­

s ła w  Janczur, z a m ie s z k a ły  w  K ie lc a c h  p rzy  ul. Ś n ia d e c k ic h  48, o g ła sz a ,  
ź e  w  d n iu  19 m aja  1930 r. o g od z .  10 rano w  K ie lc a c h  na  tartaku  
cz k a  o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  p rze z  l ic y ta c ję  ru ch o m o śc i ,  n a le ż ą c y c h  d o  
Firm y T a r ta k  „ G łę b o c z k a ” w  K ie lc a c h  sk ła d a ją c y c h  się: z 2? m etró w  
d e s e k  jo d ło w y c h  c a ló w e k ,  10 m e tr ó w  d e s e k  s o s n o w y c h  c a l ó w e k  połtoro-  
w e k  i 2 cal. i 10 m e tr ó w  bali jo d ło w y c h ,  oraz 60 k lo c y  j o d ło w y c h  d łu ­
g o śc i  od  21 /2  m. d o  6  m. gru b ośc i  o d  18 do 40 cm. o c e n io n y  n a  2200 zł.

S p is  i s z a c u n e k  za ję ty c h  r z e c z y  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d z ie ń  licytacji.
D n ia  5 m a ja  1930 r.

K om orn ik ,  S t a n i s ł a w  JaiKZUf.

1 W A G A  K A N D Y D A C I NA K IE R O W ­
CÓW SA M O C H O D O W Y C H ! K u rsy  
in ż y n ie ra  K leb e ra  szko lą  na zdo lnych  
szoferów  - m echan ików . W łasne w a r ­
sz ta ty . Nowe sześc iocy lind row e sa m o ­
chody D łu g o te rm in o w e s p ła ty  ra ta m i. 
Z a jń sy  codziennie. Sosnow iec. W a rsza w  
ska  22. Z aw iercie , 3-go M a ja  21. B ielsko
B ia ła . N ad  N iw k ą  52. ___ __
IN G S T E R , O stro g ó rsk a  8 I I I  p ię tro  po 
trz e b n a  obsługaezka. Z g łosić  się  m iędzy
1 — 3 godz. w  po łudn ie .________________
P O T R Z E B N Y  ch łop iec  do kon ia . W ia ­
dom ość: B ędzin , R y b n a  U . Ścibich.

P IE K A R N IA , sk lep  i  m ieszk an ie  do 
w y n a ję c ia  od gospodarza . W iadom ość: 
M ilowice, ul. B ry n ic zn a  7. S to la rsk i. 
P O K Ó J z k u c h n ią  do w ynajęcia . Sos­
nowiec, ul. K a m ie n n a  n r. 6. W iadom ość 
u w łaścic iela .

M IE S Z K A N IE  — 3 pokoje 1 k u c h n ia  z 
p rzed p o k o jem  z w sze lk iem i w y g o d am i 
w S osnow cu do w y n a jęc ia . W iadom ość: 
nl. P sz e n n a  2 w g o d zin ach  7—9 w ie­
czór u  gospodarza .  '
DO W Y N A JĘ C T A  k ilk a  m ie sz k ań  pod 
w ó jn y ch  i po jed y n czy ch  w śró d m ieśc iu  
w now em  dom u, w szy s tk ie  słoneczne i 
dw a poko je  do o b jęc ia  za raz . Sosno­
wiec, ul. S z p ita ln a , dom  now y.

Z g u b io n e  dok u m en ty

ZG U B IO N O  w eksel in  b lanco  z w y s ta ­
w ien ia  .Tana A n tosiew icza , k tó ry  u n ie  
w ażniam .
ZG U B IO N O  w y cią g  z k s ią g  ludnośc i 
w y d an y  przez m a g is tr a t  sosnow iecki 
n a  im ię  W ła d y s ła w a  G ab ry sia . _
P Y K  S z y ja  zg u b ił dowód osob isty , w y 
d a n y  przez s ta ro s tw o  B ędzin , i odrocze­
n ie  w ojskow e, w y d an e  p rzez  P . K . U, 
B ędzin.

Z M yszkowa.
K  O N O E  R T

U CZENIC SE M IN A R JU M  Z ZA­
W IE R C IA  W  M Y S Z K O W IE .

O d b y ł  s i ę  w M yszkowie koti 
cert uczenie państw, sem. naucz, z Za­
wiercia.

B ogaty  i  urozm aicony program  kon­
certu zaw ierał szereg atrak syj, arty sty  
czuie przygotow anych  przez p. dyr. 
sem. H . Jakłiezow ą, oraz prof, m uzyki 
tegoż zakładu R. M ugeńskiego, budząc 
żyw e zainteresow anie wśród zebranej 
publiczności M yszkowa.

Stosow nie uo porządku chronologicz­
nego pierw sza w zm ianka należy się ohó 
rowi, który w ystąp ił w I -s/ej i 2-ej 
części koncertu, w ykonując po m istrzów  
sku szereg p ieśn i. Szczególne powodze 
n ie  spotkało odśpiew anie „W iosenki"—; 
S tudzińskiego, „P ow itan ie lasu" — Men 
delssohna oraz prześlicznej -i-ro g łoso ­
wej „K ołysanki" — Prosnaka. -  Pod­
nieść należy z uznaniem  chór sem. z 
Zawiercia, stojący  na w ysokim  pozio­
m ie artystycznym , którego w ystęp y eie  
szą się  coraz w iększem  w zięciem  i popu  
tan iośc ią  na teren ie Zagłębia, dowodem  
czego jest też coraz siln ie jsza  frekw en­
cja publiczności. — K ierow nik  clióru  
prof. R.. M ugeński, dokłada w idocznie  
niem ało starań w kierunku w;, dobycia  
poprawnej em isji głosu, ry tm ik i i eks  
presji, skoro m oże się  poszczycić takie  
m i rezultatam i.

W yjątkow em  powadzeniem  c ieszy ły  
się  rów nież inscenizacje p ieśn i, sum ień  
n ie i z dużym  sm akiem  artystycznym  
przygotow ane przez dyr. H . Jakł.iczo- 
wą.— Popisom  t.yni tow arzyszy ły  rze­
te ln ie  zasłużone oklaski.

Zaznaczyć należy, iż w icie  y tlsk ich  
p ieśn i nadaje się do wykom :--. . w insce  
nizacji. P ieśń  inscenizow ana m a w iele  
w sobie uroku i na d ługo pozosiaje  
w pam ięci w idza. D ziw uem  się w ięc w y  
daje, dlaczego tak urizięeztiy tem at nie  
został dotychczas należycie oceniony i  
w yzyskany, pom iino naw et zaleceń w y  
bitnych  pedagogów  w tym  kierunku.— 
Pod tym  w zględem  sem. zaw ierckie mo 
glob y posłużyć za wzói, gdzie insceni­
zacje p ieśn i należą do sta łego  repertna  
ru koncertow ego; — to też propagator­
ce i doskonałej reżyserce om awiany eh  
in scenizacji p. dyr. H. Jak liezow ej na  
leżą się  serdeczne słow a uznania.

In teresującym  punktem  program  U 
b y ły  rów nież tańce solow e, deklam acje  
i p ieśn i solow e uczenie.

S o lista  koncertu prof. 11. M ugeń- 
ski, z w irtuozow skim  rotm aeiiem  ode­
gra ł na skrzy peach „H iszpańskie tań- 
ee“ P . Sarasatego. — Prof. M ugeński 
posiada doskonałą technikę oraz p ięk­
ny ton, to też w szelk ie trudności sę 
tym  utw orze zawarte, jak pasaże, a- 
kordy, flageo lety , staccata, oraz pizzi- 
cata  lew ą ręką w ypadły z praw dziw ą  
brawurą.

A kom panjam ent spoczyw ał vw rę­
kach p. R. Szulm anlew iezow ej, która  
subtelną sw oją  grą, n ie pozbaw ioną  
charakterystycznego w dzięku, zasłuży­
ła  sobie na sym patje publiczności.

W IE L O C H  W ład y sław  B olesław  zg u ­
b ił  książeczkę zw o ln ien ia  z w o jsk a  w y
d a n ą  w D ą brow ie G ó r n . __________
Z G U B IO N O  książk ę  k asy  ch o ry c h  w y­
daną w Suchedniow ie na im ię W alenty
ny  G negolec.'___________________________
K A Z IM IE R Z  Z ió łkow sk i zg u b ił k s iąż ­
kę w o jskow ą w y d a n ą  przez P . K . U. So
s n o w i e r .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
K U P C Z Y K  M ieczysław  z g u b ił dowód 
o so b is ty  w y d an y  p rzez  s ta ro s tw o  B ę­
dzin.

u o l  h e. i nm
Z A G IN Ą Ł  p ies dog  p rę g o w a ty  duży, 
u p ra sz a  się  o p ow iadom ien ie  B ędzin,
Z aw ale  16, W a r ta k . _____ ______ _
N A  P IE C E  kaflow e i in s ta la c ję  e lek ­
try c z n ą  w n ow ow ybudow anyu i g m a ch u  
G im n a z ju m  Z rzeszen ia  R odz ic ie lsk iego  
w S osnow cu zechcą p anow ie  re f le k ta n -  
c i sk ła d a ć  o fe r ty  w k a n e e la r j i  szkoły , 
u l. D ziew icza 4, te ł. 3-96.

L E O N  P o d k ań sk i, Z alezianku , gin. S u ­
chedn iów  u n ie w a żn ia  zag in io n e : k s ią ­
żeczkę w o jskow ą P . K . U, K ielce , k a r tę  
MOB., w y c ią g  kś. łudn ., św. u ro d zen ia . 
U N IE W A Ż N IA M  zagub iono  „iń  b la n ­
co" trz y  w eksle : jed en  ty siąe-z ło tow y, 
je d en  p ięćse t-z ło tow y  w y sta w io n a  Alter, 
M inc, jed en  p ięćse t zlo tow y w ystaw ie-, 
n ia  D. M inc, ży ro w an y  A lte r  M inc — 
w szy stk ie  ży row ane  przezom nie . A- 
b ram  M inc. Sosnow iec. W a rsza w sk a  16. 
ZA  W E K S L E  w y staw io n e  p rzez  m ęża 
n ię te  p rzz  n iego  n ie  odpow iadam . M ar- 
n ię te  p rzez  n iego  n ieo d p o w iad am . M ar- 
c ja n n a  D yda, D ąb ro w a, D ąbrow skiego;
N r. 4.  ______     1
P R Z Y B Ł A K A Ł  się p ies w ilczu r. W ia ­
dom ość: M odrzejów , u l. H e n ry k a  L . 4,
R osik  A lo jzy . _____ ____ _
D L A  „s ło m ian y ch  w dow ców " o b ia d y  
n a  m a śle  w y d a je  k a w ia rn ia  P o p u la r n ą
Sosnow iec, W a rsz a w sk a  6. _____ .
R Z E Ź N IK  p o sz u k u je  spó ln iczk i lub  
spólniku. z k a p ita łe m  m n ie j w ięcej 
2 ty s ią c e  zł. do now ootw orzonego sk le ­
pu. Za w nies ione  p ien iąd ze  m ogę g w a­
ra n to w a ć  sw o ją  n ie ru ch o m o śc ią , ewen 
tu a ln ie  sk lepem . W iadom ość: S osno­
wiec, u l. P e r lą  I I ,  u  g o spodarza .
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